
Młodzieźy polska bierz przykład z młodzieży radzieckiej! 

Inicjatorzy 
Czynu 

Paźdz[ernikowego 
budown'ezawie F~O 
uruehomili 

ostatnie konwelery 
WARSZAWA. Wszystkie kOI1-

'wejery w Fahryce Samochodów 
Osobowych na leraniu przygo­
towane są luz do rozpocz.-;cia 
pr.>dukcji. Ostatnio w hall mon 
tażu głównego ruszyl kOilW~· 
jer I'od!ogowy. najdiuZszy ze 
wszystk:ch tego typu konweje· 
rów fabryki. Wy'wnała go bryga 
.ta ~utkowsk:ego, Na czolo ze· 
spolu monterów wysuną! sJę 
Czesław Burzyńsk!. przekracza· 
jąc stale' 200 proteotnormy. 

* W la<kIer,n! hrygta.a.a ś:usarnsko-
ftbrm!.a l:C'W a K a.r{:z t'WlSIki eg'O od d a· 
la do ,~k5ploatacj:l()statnl kon­
,,~~er bz>w pod'VJlieszooy. os:ąga­
jęc przy tych pracacli j)C1\13·d 
200 p,TOC. normy. NIb::t'1p'Sz(!' wy­
n~k~ \V tej h.rr.~a (\,zie l1Z:)ilSka;! 
ś!us atn Wewr.órkOWti4do 

* 'tV l1>lIc!e .• Osbrovrlec" rodZJloo· 
·nie są na.flan.vllil1e ~rzez megalo­

. ny lromuJ!1:hiy. \II który-ch Ra· 
da Za.\<ladowa lmfol'ifl1'Uge o od 
Jlleskm}'l:h .Jl'1'lZe1l z.a'togę sukce· 
.aoo w rea,!lza{ljd GZy1l1!U Paź· 

&z: e!f\n.:.1ron.vego. 

Pierwszy przedtermInowy wy 
1/1"';< myskaJ.a zalaga oo:e>'W1ni. W' 
cZy>Tlie tym W~'iJ'óimm s!ę robot· 
nicy: J~dnefetW\Sk!, Ma~ew\Ski. 

1(o!c'dzi:e;l5kl i Ra.ukowlSlkt 

Nauką i pracą służ Ofczvżnle Palsce l~idowł!f I 
.DE * If'it5ftIltiB id· 9'U' MW_. 

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNO'CZONEJ PART" ROBOTNICZEJ 

Rok lit Nr 282 (746) Rzeslów, $ubola :ł7, nledlida 2/ł pażdlkn.l:<a 1951 r. Wyd, A Cena 15 'lr 
11_. 

Chłopi wo j. rzeszowskiego 
przyspieszaiq realizacię 

swych zobowiązań wobec Państwa 
Jak uonos:ł:~ !lam ilas! korespondencI chłopi woj. m~szow- wai swych tobow!ązań finansn 

sklego z każdym dniem dostawiają coraz więcej zboża do pun- lwych. Sirm:ennlak. any nie do· 
któw skupu, aby przed term!nl!m wywiązać ~lę ze swych 2obo- ~tawić zboża nie chce m1óc:ć. mi 
wiązań wobec państwa I klasy robotlikzej. mo ze młocarnia pracowała u 

Zbl I i d ", I' . zanl' ~, przod!orm'nov.'eJ' odspm.', jego sąsiadów. Chlopi z Tryn orowo n yw:aua mewIo o ~ ~ - czy z oburzen:iOm mówIą o Slt;> 

W lwirp:fm Racfzleci?im utworznn() MW lf typ tt: ir: f'jr!/it)! dta 
dzieci - .. Szkoły leśne" . Już Gl 1919 r. z!; , taiy i'Orgilll·z.'I., ,Wit 
z mrcjalywy W. l. Lenina uierw S?C sz/wiy li:ś ne. IJrz:?:'i r!<;Z 0?t!: 

rlia rekonwalescentów. \fi latach 1107.1.'ojcllnych naną.,r; u ;'(>Z;;" OI 
szkół lesnych. Sieć' ,zkól znacznie wzrosla. UtrZ!Jm :nie dzieci w 
szkołach leśnych dla 'Jzdrowietic6zr pa,zslwo bierze w ca/oh! /la 
siebie. Jedna z lakich szkół zna;dllie sif1 I~a przedmieściu mwsta 
D:audżikav. w Pó/nocno-OsetY'is/,iej Autonomicznej Republice 

R(!dzieckiej. 

Na :td/~clu: srodkowa częU nowego bud.t!nkre~ .. dlO{g leśneJ. ....; 
, Sanatorium pod Dżaudżikau. 

fot. CAF. 
fi} 

Wieś wzmaga, teinpo dostaw 
WARSZAWA. Sprzedaż zoob państwu w~maga slę l każJym 

dniem we wszystkich •. wojew!ld t. iwach. Do dnia zet bm. włącz­
nie IJonad 70 oroe. rocznego pl;! nu skup!! zboża wykonały nastę-­
pują~e powiaty w poszczególn ych województwach: 

zą chlopl swe nadw~żki zboio· daży zboża i z!emni:lków oraz miennlaku. 
we do gmInnych spóldzie!n~. spiacenia należności padatko- W woj. katow'cl,im - powla 
spełniająC' w ten sposób swój ~ wych. W pow:ec:e larnobrzes Wohec tycn, Uorzy łamią de- ty: Zawierc:e - ! l 1.8 proc" Tar 
oywalelskl otmwiązek ! czynnie kim mieszkaMy gromady SKO kret rządu {) planowym 'Skup',. nowskie Gary - 101,7 proc, 
realizując hasła sojuszu robot WIERZY1\! wSDólzawor!nkzq 7. I,boia nasze ol-gana wlachy lu B:elsko - 102.7 pmc. Będ/in 
niczo-chbps'{:ego. chlopami z ZALESZCZAN, a dow~j .st0s~ją s~lrowe kary. VI - 83,7 proc.. Rybni1< - 83,13 

Na zebraniach, gromadzk:ch MAJDAN ZBYDNIOWSICl li I)OWleCle lancI:ck:m grzywną od pro(~, ~eszvn -- 80,4 oroc. Ka 
chlopi podcjmuj~ liczne wbowią WOLKĄ TUREBSK,\. 'i00 do 2000 lv.tvch ukar;mo n'l towice - n,5 proc .• Lubl;niec-

Coraz więcej gmin I gromad <;t~>\)uj?cycn k11ll1ków: Łukasza 1702 proc. 
, --_ ... ~, ----- w naszym województwie wyko· Pas?ka :t;e SARZYNY. FrandsI W woj poznańskim-~· cO\,h 

D l .. S· .. R' d Pk" nlllo już w caloścI plany skupu ~~I~:rlaĆla'kl z ~~~W~~WI~- ty: Pila - 90.f} proc .. Wrze'; 

W ci a (TU ostatnich 1) dni do­
,;lawy zh~ża wlmogly się h;;,dzo 
maczn:e. P(ld wzlęQC'rTl przyspie 
,?ania tetnpa przoduje woj. kra­
~i)wskie. w którvm w 01,[(os:e 
rod 20 do 25 bm. ·t!z:ennt' dDsta­
wv zboża do punktów S;;U1)l1 

wHosly z 555 ton 10 1.2';8 'on, 
C0 stanowi najwyższy dolych· 
cz~s wynik jednodnioweg'c' s:m­
!lU w tym wojewó,lziwie, \V c:'1-
!LU tych samych ') dni dz:enM 
rezultaty skupu zboża wzrosły 
w woj. kielecl<im o 95 pr()r .. lu­
t,.i·'lskim o 89 proc .. koszal:;"ls:dm 
o 85 proc .. gdailskin'l i 0',10>,;;;,11 

065 proc .• o:szlyńsk~m o 78 pruc .. 
"tczecińskim o 67 proc., w;'odaw 
';kim o 55 proc., !zes7.mvs:,:m rl 

61 proc., z:elonog6rskim n 46 
proc. Itd. W woj. pOW21\sk'm. 
r.ajwiększym \V 15raju okl'ę?u zbo 
iowym. skup w dniu 25 b;1l. był 
<' 1.300 tcn WyŻSZY niż w dniu 

e ega,.c1a. wlatowel, ą y , o OlU zboża i ziemn:aków, WSlvc,tkie i~ ;t3 
WI ę GZI EOl AROWEf nia - 77,7 proc., L<)Szoo _ .. 71,1 

~ 1 '" ~ aromady gminy. ł.A~CUT.\VIE~ Wił o.,yrę z. . , J. proc. 
E. Jana Wnęka z GRODZISKA i 

W /'Gen'ew."'e oraz wsie OLSZANY. WALA- 'dlku innych. W woj. kra.'<owskfm -pawia 
WA, UPA, TARNAWKA (po· tv: Zyw'ec - 82,!'i oroc., Nowy 

GENEWA. Dnia Z3 bm. de- ł Delegację przyjęli: w!ceprze 
lęgaoja ŚwIatowej Rady Po' wodnicząey Międzynarodcwe· 
kojo w osobach przewodlli· go Komitetu C"erwonego Kr-zy 
czącego $wiatoYie1 Rady Pó' ża - Gloor i Bodmer. W l'OZ 
koju .!oliol - Curie, członków mowie dookonano wymiany po. 
Rady Eugenie Colt on , b. min!· glądów, do,tyuzą,eyoh praNe­
",tra Yvesa Fa,rge, prof. Infel· mów. które interesują wrów­
dai Bonnarda: odwied'llił<i mię no M.IędzYnarodowy Komi­
d,zvnaradowy K.omitet OZ€a" tet Cze'I'Wonego Krzyża jak i 
wonego Krzyż8w Genewde. Św:atawąRadę Pokoju. 

Masy członkowskie SPD 
wysfępuiq przeciwko remilitaryzacii 

I zdradzieckim przywldcom 
BERLIN. Zdradziecka polityka orzec:wko remi:itaryzacjl we 

~chumacherowskiego kierownic- wszelkiej formie. Inny mówca. 
twa Socjaldemokratycznej Parti' Steinhauer podkreślił. że czlon­
~iem:ec (SPD) wywołuje coraz "owi e SPD nie aprobująpol!ty· 
I;czniejsze protesty ze strony fun K. Schumachera. 
kcj:)nariuszy : szeregowych człon O wzrastającym niezadowoleniu 

w:at, Przemyśl) przekroczyły W akcji skupu zhoża są jesz Sącz - 7f},4 proc. Chrzanów -
swe plany rlostaw zhożowych i ~ze tu r ówrlz:e n'ed[Jd~gilięda 73,4 proc., Myślenice - 72,9 
wpłat z Mułu podatkugTunto· W HY2N'EM na punkcie SkiliJU proc. 
\Vego i SFOR. nie zadano orlehrać wszystkk, W woj wrocławskim _ 

P l! d l - j ! g-o zhoża i fi furmanek ZE' zho po· 
rZyK,a en: (oore prac:; sa . "1 d i 'r.. wiaty: Milicz - 81.7 proc., Sy· 

t Z zem \VrOCI o o (nmu UOl)lPr0 ysa jest Stanisław ygmunt l ców -- 78,4 proc. ' 
RUDOł OWIC '... na interwencie wlad? pawia \0' 
• \, W pOWlerlc. Jaro· h d W waj. w8rszaw.~k'm - po. 
I k· , t· d t" d wvc fru ności te zostały usu· s aws lm .. { ary os 311/11 pona' . t wi~t Rarlzym:n _ 70 proc. 

p:an :200 kg zhoża i d01m:€: pra ~lę e. W woj, opolst~'m _ powiaty: 
wadz: VI swej gr~'mdazie ak· Chlrmf zWALAWY. ""w. Prze Namvsłów _ 76,3 proc., Brzeg ~o hm. _." 
cję uświadamiającą· my~l. sbri1) się na hr>3k mlo· 702 

• '-- L - • proc. Jaskrawym przykładem orzy· 
Kiedy malo i śrecb;oroln; chlo?; cllrn c,,,-:.C m!-x~r"'e sfoją "",7., W woj. kieleckim - powiat ' 

w poczuciu oatriotycznego oho"," 'a uzylecznie w POM ·le w Ra· Knńsk'e _ 82 proc sp:esbza?ia tempa r~~I[i~acji pl~' 
k ( . h' • l '. o ' ",' , • nl! z ozowego są me,( ore pOWI:! 

z u sprze( aJą z oze." p arą po dymn:e, Nie ma Kto zaintf'reso W WO!. rzesznws<im .... POWld tv woj. kieleck:ego. W o:\res:e 
da.tek. t~ hoglłcze, WH'JSCY sIlho· wac się tvm, ahy chiapi z Wa tv: GorlIce - 83 prr)!', Lesko- m'ędzy 20 - 25 bm. skup lhcia 
tUPl akCję skupu , placenla no '. 178 proc Krosno - 76 pro~ Ni . , "o 2 
datków. I tak nn. Tomasz s!e-l lawy mog!T dos!~ć potr;te~ne Ir;: SK0 _ '74 proc. ..... IV pO~'. Bu~l«) wzros! z 82 do /.4 
m',,""ll!k 7 TRY~CZY nie dos!' maszyny I moa!~ wyknnac SWO'I W' .. "k· I ton dZiennie, w pow. JQclrze,ow 

.' , .o - • -. >" • -" • c, o ' J. W".1 .. szczert,b lm - po· z 54 do ! 14 lon w oow, Opr:ó,.v 
wll 10 ą zboZll 1 file urcg-111o· ooow:ą.zek W',D('(' P'i'1611l"J. WIat WobJ - 74 proc. 53 d (~8 t" P" 

\ " '. Z O·) on. 11 w pow. Jn. 
czów z 49 do 177 ton dz:enn:e. 

Wyjazd prezydenta W. Plecka 
i delegacji rządu NHD z CZBchosłowacji 

Woj. łódzkie osiągnęlo w dniu 
25 bm. 108 proc. swego dzien­

i negc planu shlpu zhnża. 

I Ko<respondenci PAP do'noszą 
z całego kraju o dalszym nz,' 
sileniu s.pnedaży ziemniaków. 

Mw tej partii. z kierownictwa schumacherowski~ 
Jak donoszą .. Allgemeinr c;o świadczy również prze:Jicg ze PRAGA. 26 !Jaździernika ra- wyco i szerokich warstw spo!e- kinem oraz przedsta. 

D:;utsche Nachr:chten" z Es- brania organizacji lokalnej SPD no prezydent NRD W.'ih(·lrn ! czeflstwa cż('chn,!()w~ckk'go wiciele Rady Narodowej Frontu 
sen. na konferencji lokalnej w BuencEngen kolo Frankfurtu P;eck wraz z cd'l!1k~mj orle· Przyby,; rowtfd na przerlsti! Narorloll.'ego, jal{ rówr/:eż part:] 
or(Yanizacji SPD żądano na- nad Menem. Uczp;;tnicy zebrania gacii rządowej NRD wyjechał wienie przeclstawic:el(' clyploma rj('mo1<ratvrlllvch I organ:7.3cji Sytu~cja W E~- pC· e 
łychmias:owego polożenia kre o:Jlęoili Schumachera za p:J'.Jar· 7, Pragi. . tyczni laorzyj~źnir .. nych kr'ljów tnllsowv('h. Nil olacu prze.j ~ 
1'U antvrobo~niczej polityce cie ~dzi('!a~e A~enauerowi. Wy· 'I Prezydenta PipcKa ! towarzv . Po ,ur"~7vstym ~:rzeds! ;:wie· (;w':rc('m zgrnmadz:!. s:ę \~ie~()- LONDYN. W depeszy l 
prawicowego kierownictwa. U- Dowlada!l S!ę .001. pny tym za na SZilce 11m os0hv żegnali' I.lrzc\\'0 n;u ~,)ecm 2;:,ltnwa,' Ser(kCZT;" I tYSI':CZIlY. tłum .mt:szkancpw Kairu agencja Reu(efa pny' 
cze,tnicy ko.nferencii stwierdzi:i, r~dq 0ąoln:mlen::~cką. Na zebra- dn;cz~cv Zgrom~rlzrnia Narorlo O\~~('r;: OD" clolowYII! ?r~('rl",;\ ~,'r:ltna, azE'~Y pow:!aC' njPz\'rlP" t tacl~ oświadczc.n:e Eeczn ka 
te Schumacher i jego ki!ka rea· IlIU SPD" w Wellilurgu .nosel do I rleg-o 01clrich John, I.ljpm'f'r Za- '" ~·p.om •. larr7.Vl~zn:o.nycf1; La : rie~~>Racle rZild~wry !'lRD Po I bl'ylyjski-ch sił Z1broinych. prze 
lizują swoją linię po:ityczn;.' :~u~rlestag1l Georg S.lIer!" .0- f\otorky z członkami rZi)clu cze ranstw, wynltnym. hnl<>wn;kn,m ,zczep-o.ne or!ro?cl"' Ił ,slv n·)r bywaj".cych w strefie Kanalu 
wbrrw woli mas czlonkow~kirh. :,\\·tadczy!: .że "jednośc. t:'l:cmlcc rho';!ow;łckieąo. przerls!8w:cielC' o .?rllwa n-:as pra,cu}ilcvch i o ~n tret" l);ezyc1en!6w Grlttwa:Lta ; \ Sue,';,iego, że sytuacja w tej 
De:egaci. zwlaszczamlodz:eż. 0- I:S~ wazl11rlszą, niż retn:ll[ary~a,- rjvl)!nma~vczn'i' zanrzvja7:nhn\'rh kOI. OW3CJe tp oylv .. ,,~,lnocz('~. P:f'Ckil oraz. w(\rha świ.at':wegn I s'trefie .. jes! poważną i po gar·' 
,tn kryŁylwwali schum~cher(lw Cia '. pod nacisk:pm szerokIe;: h~:ów, hurmistrz P~ag-i Varek. ~!e wyr,:m:m S-k!,,;kH'j syn:))?!;: ::hnzy pokOJU Gencrahss,;nus;l I sz.a ,0')(> w 0·""7.Vm dl',gu". 
~ki ,kurs sprzyjania remiJitaryza 'nas czlonl(Ov:ski~h SPI) w IIcsJI sekretilrz KC Komunistvc7.np.i l! lI'w~!eJ Dr7)');l,,"1 !ilCl~.C('J lUJ :-.laltn8. I VY P·Q.)·t Sa:d7ie l.asira''ko-
ej! Niem:pc Zu'chorlnlch. zwolano na 18 listop'1rla konfe p t" C ' 1 ," "-t. orarul~cy ~7.erhn~!()WnCfl z lu· Prpmier Grott'wohl .lwró,!ł wai caly eg,:pki p€',ri'one'] por' 

nany Uh clonarius~ ?~r YJ .. :.ronc!e . r,31owQ. ?O ran < ur~~ wl(' j"le pozostałych ,PRr,~:i Fro~. er , !'i'Cyr;;, :"';n:ec. się dn prezydenta P'pcb i de ~owy. 
Z f k' t . . k . F l f I1r.l .zernn.s J\\ aCJ1. IJr7"(Js ~ I eJ n MaC!' N" . 

fty .sPD - Murl1cr oswlac!C7.~ I ,(j Mpntm poswlęcnną soraw., tu N~rorlowe(To. cleleaacI orp'am. ". .• Dowracai0cei tieleg-aci: rznd'lw,;j Prze·rwaN rówme'LÓ Pw.cę 
wśród burzliwych okiasków., że ,tlInowiska wohcc remililaryzilcj; zacji masow~('h i ,,;mil ''oraz W TV~Z;' rlmu nr('zv,l~nt. W'I Z srrd(,clI1ym przemówipniem Pl) 2!l'P,SC:V ur7.t:;d.nicy celnj. 
socjaldemokraci powinni walczyć \iiemiec Zachodn;;:h. nrzedstaw: : Je MSZ" hp:~o P:ec{ wydal orzYlęCH' na w;talnytn. Rząd egip.:.'k,i z:;,'ząd,;"am-

. c e czesc prp7.vrlE'J1t!l (10!twn!'!!l ". kni~c:e wszY's~k'ch er( ,o, kkb 
.. ~.. ror,. Drzed.sj,'l\"'·.·r.,l·~,!'. rz".df" l' s'po- Prezynen! Wilhelm Pieck. po t 

~ ".., a u 't h l' . qkół W S refie Kanał'U SU85' 
. . łef'7. pń"!W3 C7.C?cho;!O\vacjL WLany ur;':wą owaCJą· prz<'kr. k:2g0. 

25 paźdzlern:1<a od::yln Się \V j i.al WSl-v·s("'m mHllj!)cym !lokó: 
Teatrze Narodowym \II Prar!u I POWRÓT DO P,ERUNA Nil'mcom serrh'cznt> p07.drnwi" Zm-ząd m ',C'; ,ck Kainl posta· 
o,alowE:' przedstawieni" op'·'ry·' BER' IN W . t I l t nia od o, re,zvrlenta. rzaou i ca nowil zmienić wszv.;:lk~e ano 

Wyniki W) borów w Anglii 
LONDYN. Do godz. 20 dil2G mniej). Brak jeszcze danych l 

bm. ogloszono następujące nie- kilkunastu okręgów wyborczych 

L I L ' P:ii eK preżv( Po I' l' -' R- b . C e:ielskie nazwy ulic i 'p'!acó",. Smetany .. Sprzedana narz('cw· vV'!h,'hn P'eck wraz "e swym o el ul,nnSCJ epn iiki zecho ~ .. 
(la" Nil przecf,tnwienill oheclli t()C7('~1;0m wrc\df 7. !r7.vrln:rwei I,hwack:ej * 

r elne wyniki wyborów do Izby 
Gmin: 

Konserwatyści - 316 manela· 
łćw (ł) 22 więcej ~iż w poprzed· 
nich wybo~achl. labourzyści -
292 mandaty (o 20 mIliej). libe­
rałowie - 5 mandatów (o 3 

hvli prezydent NRD WitlwIm wizvtv onyi;;źni VI Pr~dzt' Ni' ,"biemy stwierdzif - ośw:~,j PARYŻ. Z Kairu donD6! a-* r:('ck oraz ioni go~r:p nit'rn:ec· hrr:ińskim Dwol'cP WschCJ(!n'Tn czyl prezydpnt- Ż~ n8"za WiLV gel1cja France PrE'sse. że am' 
LONDYN O lo-zono tu kom" CI'. pr('zv~ent ReDubliki C:zccho Wit21i :J1"i ' zvdenta P:ć'cka i ((lwa ta w Czechnshwacji ofiyczvroi o82ador 1J8.\ ./e1'ferS()'D odv.<e. 

. - .. ; g,,: .'.' ;Jn":2('kteJ K. G{)t.twi\ld i don I rzys7i\('(' mu ()sfib:r O;71'wnrh: la s'ę lJowaźnir 00 s!Jra\Vierjq I d;,ii króla Faruka, W z:wl.,;'z..ku 
'l.kat. oflcJa.ny sl":'lerclz8J~C(. ze- (?;;Ie fZ:1dlt; Inn.;. PJ'z~(lstilWi~ Cla,: !7.h:J:"ldo_wei N'fm nice\, w~i .walld. () zjerln"czoI",. ,.,:~.<6i i l. t[~ wi;~ytą p~'3S:l egIp .. "ka po. 
prenHer Attlee zł ozy l dymlsJę nill":;'" cZC'lh0<,'()\\ilUI,"C;O ~yca 0.,1 m~n,'!' C''''''ll!!(OWIP, r?:,;ldU z pr~'- Tn.IUli1CP 1 cI~mnlFa[v,zn(' Niem daje. Że,amb3.'~,<::dGr USA" pro-
ręce króla. l.yr7.r~(>vo . or3;: k~l gOS;Jorlilr:m~erem Gt;,:ew.'lh!em na cze!e- cy, no w~lki wszy~tkich IIczd 1:}onował .. akcię lTledi?~.!jną" 

. o o... t~vch t kl!!.(Ura,nyc,~, 11~7.f'clSt~\\'ll kOr!lu-S rlyp.f)m~tvc7.nv ze swym wych Ni 0 mrów przp.c:iwko kOh'l w sprz'wie Sp0'l11 mtędco:y Eg,~ 
Kro! dvmlslę przYHL Ciele aJ'm1!. org-anlzaCli maso· dziekanem !lmbasadorem Pusz· nizacii obce!. tern a W:e1ką Brytanią. 



Sir ~ 

, WAp SZA W A. Członkowie prz,' 
uywaJ:jceJ. w Polsce delegacji 
\\ s2echzwlązkowego Towarzy­
stv:a tąt;zności Ku II ura Inej r. Za 
granicą, zwiedzają obecnie nasz 
kraj. 

SpoIeczeń51 wo Wybrzeża ser­
,Jecr.nie i ma!lifeslacyjnie powita 
lo 7.n~n('(~o pisarza rad7iPckir·ryo 
- M. tynkowa,' który p~zybył 
na IIrOCZysti) premierę opery Fry 
rayka Smetany "Sprzeoana na 
rzp.C7.ona". Wśród powszechneO'() 
tntuzjil2nlU młodz,iei wręczyła '~a 
:Jzi ~ddemu pisarzowi wiazanld 
kwi~16i.v. . . 

M. Cynko\\' spoikal się równiei 
7. [1r7.~clsta\\' i ciel ami literatów i 
"rtv"ł;,)w Wybrzeża . 

i\'lhcl7.!ei -z II-l~tnjej szkol y 
TP~ w Lublinie entuzjastycznie 
powitała czlonka - koresponden 
ta i\ka.rlemii Nau.k ZSRR - pror 
FlecloslcJewa. Uczniowie szkoły 
z wielkim ·zainteresowaniem wy· 

PIOTRKÓ'Y TRYBlJN.\LSKI, Załoga' budowniczych wiei· 
I..!ego ko~blnatu bawełnlanrg o w PiotrkowIe Tryl>unals,kim 
k,óra po~Jęł:'zOhowjąza.nia uruchcmicnia 50 proc. mocy 
P~~ukcYJncJ przędzalni do Ił nia 34 rocznicy Wie>ikiej 80· 
cJaIJstycmej Rewolucji Pa7.u'z.l crniltowej, z zapałem pracuje 
nad wypełnieniem swoich zad ań. 

~ przędzaLni ci en koprz ęd- $trukc-ji i łatwość obsługi. 
ne.lzmontowano całkowicie la Obecnie trwają ostatnie pra 
~C7--e bel, w których dopn - ce montażowe przy maszyn<lch 
wlane są mieszanki włókna słoużących do wlaśdwej ob· 
Maszyny teprzes·.'lły już wszy róhki wlókrra obracznia· 
stlde prób:v i zdały d.oskona ka·ch i wTZeciennicach . Skła 
le egzamin. Również dzj~,iąt- ?ają się one z tysięcy marych 
~i 7.grięob-Iarek - m aszyn slu I więks'lych cz<?Ści. umies7czo 
zących do , wstępnej przeróbki lJych na wielorilOntażowej dlu 
włók!1a , o.r~z rąqzące się l. ni · gości na wie}ometrow~j drugo 
mi ciągarki - są już po p1'ó · ści ramach Za pomocą tych 
bach. 'VI maszynach tych ud e- m as:zyn , dzięki Ich precyzyjnei 
ma l!'l!leliWykł.a Pl'Ostot<l. kon- I a za,raeem p.rostej konstrukoj'i , 

jedna l'Obtnka bę&ie obsługi­
wała bez wysiłku 00 najmniej 
l 000 wrzecion. 

Równoleg-Ie z montazem ma­
S1'yn, ekipy elektromonterów koli 
czą prace inslalncyjne i monta­
~owe silników_ W kombinacie pio 
!rkowskim każda ma szyna ma 
swój indywi.dualny napęd. M,oc 
każdego silnika jest ściśle dos to· 
-.;owana do potrzeb maszyny I 
wykonywanej przez nią pracy 

Jak stwierdzają jednoglośnie 
rcbolnicy, majstrowie i inżynie­
rowie budujący kombinat, w szyb 
kim Dostępie robót montażowych 
'rzy maszynach przędzalniczych 
wybitnie pomag-ali im radzieccy 
specja liści. 

~lucha1i wy jaśnieli proL Fiedosie W. , 
jew3 o sZk?łach radziec~ich. les 

.P racownlków Panslwowel . 
~Gdniny Og-ierów w Białce 
,,:oj .. lubelskie, odwiedziła zoo: ­
technik kołchozu im_ Thaelmanna 
:- J. Aleksiejewa_ Zapoznała ona 
zgmmadzonych z warunkami pra 
ey. i . ży.cia kołchoźników ra dziec 

wzmaga tempo dostaw 

kich. . 

Nnwyambasador 
ZSRR 

w Czec~osłowacji 
MOSKWA, Prezydium Ra-

dy Najwy:!szej ZSRR miano­
\valo dotychczasowego wice­
minislra spraw zag·raniCZJI!ych 
Anatola . Lawrentiewa ambasa· 
dorem Związku Radzieokiego 
wRepubllee CzechoSłowackiej_ 

o Jparcie·· .. ofensywy 
interwentów w Korei 

PEKIN. Jak donasza z Phenia­
nu, dowództwo nac.:e:;le I<oreań­
~ki .. j armii ludowei IV komunika· 
cie z dnia 26 października podl 
je, że oddziały korealiskiej armii 
ludo\\'ej, wspóldziałaj~c ściśłez 
.:.ddzialami ochotników chińskich, 
w okresie od 25 września do 25 
pa 7.dziernika zada ły a.taktijącym 
woj skom interwentów amerykaI1 
~ko · angielskich i armii lisynma· 
now_sld~j silne ciosy, przez co u· 
riaremnlły ich diiałania ofensyw · 
ne. Nieprzyjaciel poniósł wielkie 
.~traty w ludziach i sprzęcie. 

W ,..łka robotn~ków 
francuskich 

O jedność działania 

(Ciąg dalszy ze str. I) 

Odcrzru.wa to wyraźnie ludność 
mias't, której zaopatrzenie w 
ziemnia:kli wciąż wzrasta_ 

ABY PRĘDZEJ UZYSKA C 
ZWOLNIENIE Z MlAREK 

W g>ml·nie Szczakow-a, pow. 
Chrzanów, gd:zri.e gromady 
Dlugoszyn, Dąbrowa i Ruda · 
wiec jes2cze w sierpniu wyko­
nały w 150 proc. swe plany 
s.!rupu i w innych gmi.ch te­
go powiatu wZllll..aga się dąże-
1iie do osiągnięcia przez cały 
powiat co najmniej 90 proc. 
rocznego planu i do uzyskania 
tym samym zwolnie~ia od 
miarek przy pł'zemiale zboża 
na własne potrzeby. Żeby prze 
konać chłopów tych gromad, 
które .diotychc.zas f)lanu nie Wy 
konały. o po\lrzebie przyspie­
szenia dostaw, stoso\..rane są 
przez chłopów ró:iine metody 
Na rebranie w grom. Reguh:e 
(równ'i eż w pOw. chrzanowo 
skim) przybył Jan Spytkow' 
ski. .średniorolny chl<Jp z 
grom. Bolęćin, gm. Bablee i 
gorąco namawiał do jak naj­
szybszego wy'wnania planu, wy 
jaśniając chłopom korzyści, 1<l6 
re ' uzysk9ią po zwolnieniu z m;:) 
rek. 

. Sredn!oroLny Ludwik Sze' 
ląg · ż gromady . Pisary, gm. 

. Krzeszowice, woj. krakowskie, 
gdy przywi6.z.ł do . punktu sku­
pu . reSlZtę zboża naleŻJl1egQ . w 
myśl rohowiązoania, powie­
dział, że on i jego sąs,j edzi sta­
rają się sprzedać państwu jak 
najwięcej zboia, gdyż chcą, by 
cała gm,jna jak najseylJ.ciej wy 

"Bratnie poodroWienla dla 
wielkiego na'lX·rdu chińskilego 
utrwalającego pomyślnie u ­
strój demokracji ludowej. 
Niech żyje niezłomna przy· 

PARYŻ. We Francji wzma ja.ińChińskiej Republik i Lu · 
ga się ruch mas pracujących dowej i Związku Radz:eclcie­
() Jedność działania między ró- go - trwała gwarancja poko­
Mymi organizacjami związ- tu i bezpieczeńsłwa na Dale­
kowymi. Jak do.nosi dziennik k,im WschOdzie!" - t<lk brzmi 
"Humanite", w 37 departamell jedno z haseł KC WKP(bl w 
tach powstały już "komitety · 34 rocznicę Wielkiej SocjoJ:sty 
porozumiewawcze" pracowni- cmei. ReWQ-lucji Paździemdko­
ków państwowych. należących we';. 
do różnych związków zawodo- . Rok mija od chwili wyst ą­
w ych. pienia ochotników ch:ńskich w 
Według doniesień prasy, w Korei, którzy wyrażając wolę 

ParyŻlU trwa w dalszym ciąga narodu chińskiego, ud-3'Tem­
.trajk robotników wielu dzia- niaią wraż z koreań.-;ką armią 
łów w Ujlkladach samocho ( udową · zbrCld~lic:z.e pl.any ame 
dowych .,Renault". Stra jk wr \~vkańskch imperisJ:sf6w trak 
gan-i.wwanY Został przez ko tu.iąeveh · napa~ć mi Kore~n­
mitet. w skład którego wcho· ,,·ka Republ'ikę Ludowo . De· 
dzą · przedstaw:ciele zwiazków mOkra ty czną jak;' wsten do a 
zawodowych, należących' do ~res.ti ppeciwk,(} ChlnÓm Pla 
CGT, związ:ków chrześcijań !1y ameoryk-3ńs'k!ch l)cdn.alam:v 
s.1Cćh,F.or'ceOuvrlere oraz ~wiata z.os!ały pokpv~0'w8ne 
:robotników n'iestoW3l'ZYSZO- rml)F.,r!aJi~ci ponoszą klęskę za 
nych. ~lę~ką. . 

Biu ro PGw..,zech:1e,jK0nfe-
d er.<lc'i Pra cy (CGT) opu':>Uko WAT.KA !V\BOnOW 
wał? apel do W3~y:,:·k'ch or-\ m.q!CJEGO WSC!!Ont i 
gan'1zBcJl zw;ąz.kow,Ych z we· . . , 
.zwa~iem_ do zac:enien'a je~ · . f~lO;tn.ie po.~drow:cnia dJ.a 
no§cl d -.-, lanl" w walce o re.\ - rodow kr3JOw koloni:l1ny·ch 
alh'lC''" ę postulatów mas pracu- i.zalein'ych .. w~lc~ą,cych p:-r:.e· 

·jących. . Clwko ClmlOerIaldstycznym cie-

konała plan. "Gdy wszystkie 
gromady tak uozynią, powiat 
nasz , bę:dzie zWDlniony od od· 
sypów i miarek w młynach. Bę 
dz:e'!1y ~ogli wtedy korzystać 
z tej ulgi, która przysługuje 
ch!opom wykonująeym swe 
zobowiązan :a". 

Zn'lcznie wzrosły ostatnJ·o do 
stawy zboża w pow. zamoj · 
skim na LubeL~czyźnie. Chło' 
pi z gminy Silno dosiarczyli 
już 30 ton ·zbo:ża ponad plan 
Również ponadplanową IlOść 
zboża spr~ała gmina Slcier­
biesz6w. 

'Od szeregu dn.1 aktywiści z 
gromady .Gronów. gmina Dhk 
żyna woj. wrocławskie, wyko· 
nującwolę całej gromady_ wy· 

,rażoną na ostatnim zebraniu, 
prowadzą pracę uświadamia­
iącą w tym celu. by przyspie· 
s~yć w całej gminie wy1to'na · 
ple planu sl<upu . i spła tęnależ-
no·ści pjeniężny'ch. . 
Aktywiści? ltronowa: Karp, 

}Iech, Zrall~lawi.l Inni orzodu­
iący chl{)'t>i ·~y.Wiedzają· miesz­
kańców Slawi.nk,o·wic, Przesie­
czan i Dlużyny Górnej, wyj aś­
niająe i prwkonując, by w ten 
sposób pomóc malo ! średnio­
rolnym chłopom w zwalczaniu 
kułackiego oporu. Głównym ar 
gum€'I1tem aktywls~ów jest 
przykład ich groma.dy, która 
już caŁkowicie i z nadwY'Ziką 
wykonała plan skupu zhoża i 
ziemnia·k6w oraz spladaPO' 
datek, FOR i raty Pożyc-71kd . 

Praca gospod·a·rzy z Gro~o' 
wa daje już rezultaty . Gmina 
mużyna ·z dnia na d,z;ień przy' 
spiesza wykonanie planu. Wo· 
bec opornych zaczęto już sto' 

sować sank·cje. Dnia 26 bm. 
doczękał się . Postępowania eg­
zekueyjonego prowodYT kułac· 
ki Stanisław Lech. 

SPRZEDAZ ZYWCA 

W ostatniej dekadzie paźdz!er: 
n·ka w wielu gminach obserwuje 
się dość znaczny wzrost podaży 
iywcB, przeważnie z kontrakla­
,ii W woj. g-dańskim przoduje 
w skupie żywca pow. lęborskI, 
klóry do dnia 24 bm. wykonał 
8[-,7 proc. planu miesięcznego, 
;, na drue-im miejscu znajduje 
5le pow. gdański 

Meldunki z pow. starogardzkie 
([O również mówią o stopniowym 
7 większaniu się hodowli trzody 
d!lewnej. M. in. w grot:nadzie 
Wysoka średniorolny chłop Bel · 
czewski zakontraktował 10 sztuk 
I. 14 posiadanych świń. Inny rol­
r;i k .- . Komorowski rozpoczą ł VI 
swymg-osp.9<iarsJwie racjonalną 
hodowlę świń zarodowych i pO'­
siada ju ż oDrcnie 3 m.aciory f k1)u 
ra_ Zapow:edzlał, że przychowek 
rozsprzedawać będzie pom iędzy 
sąsiadów którzy również prag­
'Ią zwiększyć hodowlę. 

ZwięRszoną podaż żywca wie­
nrzowego i wołowego stwierdzo­
ho w dniu 25 bm_ na spędzie w 
Płotach woi. szczecińskie_ Kata­
rzynaProchera przywiozła tucz ­
nika o wadze 198 kg. Hodowcv: 
Szlenga, Wolski, Niemiec, Kuh: a 
I,owsl<i i Prochera oraz wielu ln­
~ych kupiło z zadowo~eniem po 
łOO kg śruty. · Stwierdzali on ; 
zgodnie. że ta pomoc pa!lstw ~ 

tlozwoli im rozszerzyć hodowlę i 

jeszcze więcej kontraktować. 

Przegląd . wydarzeń 
miężcom o wołność I niezaw:­
stość nar>oc!owa!" - br,zmi ha­
sl'o KC WKP(b)_ 
Hasło to nabiera dzJś S"tcze­

g61nego znaczenia. Jest onO 
otuchą dla ludu irańskiego, 
który p:flZe.pędrn obrytyjs.>kiego 
'O'kupanta, dla l'udu egipsk,ieg·o , 
który Z'r:cudł z siebie- jarzmo 
tnk~atu anglo - eg;pskie-go z 
UJ36 r oku', pr7Je.:l~.s:zt<1 kaj ącego 
Eg:9't w k{)lonię Wielkiej Bry­
lanii. 

Napody. Bli;,;,~ciego WschO<l1l 
kroczą dTogą wo]ności.Nara­

sta w n-Ichświadomość faktu 
wyorażone@ pn:ez jedno z 
p.ism eg;1::.skkh które shv!er' 
dzi!o: .,Wielkn Brytania. USA 
Francja 4 Turcja są b3ndq 
przestępców. d:jżącą do wo'ny 
w celu spląd::'Qwan.ia całeg.o 
wsch'tX:Iu". 

GENERALSKA PODnOZ 

gen_. Col1insa. szefa szlabu armii 
USA. Jako ceł tej podróży prasa 
titowska podała zw:ędzanie przez 
f(en. Co!Jinsa w Macedoni i .pom 
flików historycznych i urządzeli 
kulturalnych". Mniej dyskrecj: 
wykazała reakcyjna prasa 3ng)0' 
~meryka11sk". A:;encja Reute:~ 
'l apisal a wręcz, że gen . Collins 
.zaryoznal się ze zdolnoŚoC:ą ma­
newró~vą" armii jug-os!ow;all ­
skiej, ił dziennik "New York Ti ­
mes'\ , stwierdził, że zadanie gen 
<";ollinsa pOlega'lo na upewnie­
niu się w jakim stopniu USA mo­
t;;ą Eczyć na "boj owość armii ju 
~:('s lowi ań~kiej"_ 

Wnioski z podróży Collinsa, 
rie hyły nadzwyczajne. Jak 
s twif'rd7.a francuski .dziennik .. L: 
'1('ration": "Tito w żadnym wy 
Ilndku nie może liczyć na swoich 
Żrłnierzy. a nawet na mlorlszyc11 
(Jicerów". Zolni::rze ci bow iem 
wywodzą się z jugoslow :ańskir­
~o chłopsIwa, z jUf!osłowiallskie: 

W f'\l)!:CZU niepowodzeń na Bli I<las y rohotniczej. Zarówno jed ;-,j 
s': !ITI Wschodzie im :icria!;ści u,i - j;!k i orudzy cornz b:udz'ej c:er­
IIl ; ą wzmocnić . swą iJozycję w in-)i? wskutek polityki titowski~i 
r. vch kraja<:h. I tak np. do Wow· coraz bardziej nienaw idzą czlo­
sk:e} Jugoslawii, l<lórą u waż~j~ I wiek a, .którego o~ w;;iilch .i mia­
za Jedną ze swych baz, wyslall ~tach jugosłow!ansklch obdarza 

\ 
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Naród .·ra.dziecki 
'-wielkim b1ld6~16m k6munizmu 

MOSKWA. Ponad 200 moskle 
wskich ~akładów przemysłowych 
wykolluJe zaszczytne zamówie­
nia dla wielkich bd)dowli ko­
munizmu_ Codz:ennie odchodza 
l Moskwy na teren budowy e1ek 
trawni wodnych ł kanałów na 
Woldze, Dnieprze, Donie i Amu­
Darii transporty z ma.szynami, 
molorami, dźwigam:, aparatur:j 
eleldryczną itp . . Robotnicy . zlr 
kladów ~..m. Kalinina produku­
ją dla śluz kanału Wolga-Don 
. niezwykle potężne pompy: Po­
nad 1.000 różnych agregatów 
przeznaczonych dla wielkich bu 

!jię m!anem "samozwalica"_ Do 
I)atrio!ów jugosłowiarlskich skie­
; owane s~ słowa jednego z hase ł 
KC WI\P(b): "Pozdrowien:a t d!a 
~lawnych patriotów Jugosławii , 
I:tórzy prowadzą walkę wyzwo­
~eńczą z faszystowskim reżimem 
kliki Tllo. o nieza leżność swej 
:1jczyzny od imperialistów! . 

dowli wykonali robolnIcy . za·~<I3.· 
dówtrans[ormatorów. Za kI ady 
przemysiowe ·"Dynamo" przed· 
terminowo wykonały roczny 
plan dostaw urządzeń technlcl 
nych dla "Wołgodonstroju" . . 

LENINGRAD - Robotnićy za 
Idadów "Siewkabel" prze(ł~('rmf 
nowo wyprodukowali I odesłali 
na teren budowli komunizmu 
transport kahli elektrycznych. 
S~tld wag-onów kier!1je codż::en 
me dla kanału Wołga-Don i ci 
mlańskieg'O · systemu energetyc: 
nrRQ . 7aloga za,'<!aóów budowy 
dź)Vig-ów i maszyn transporto. 
wych im. Kirowa. Zakllldy hudo 
wy maszyn budowlanych ,.Glaw 
stro;m3sz" wykonały -przedt(>iln! 
nowo roczny plaJl produkt'! o. 
hra!liarek dla wielkich hudnwl!. 
Z.aklady metalurgiczne im S!~. 
!tna, zakłady _.E!('Ktro~iła" I 
d:-ies i~tkf innyehza ldadów Le. 
IlJntJ'radu wyprndU!(0w:>lv i ode­
~Ia!y. już n~ !erpn budo\V!' k;~ 
rnu~'7mu ~'Ie'e maszyn i U!·z."I ' 
ozen technlc7.nych_ . 

ZWYCIJ;SKI MARSZ STALINO - IJonieccy rrt1l'1ll-
W tym samym czasie gdy l cy. hutnicy. Dtldown'cr.'owi(" rn~ 

krajów imperialistycznych nad · szvn .• fJramwnicy przemy~. I11 ma 
~hodzą wiadomości. o trudno- kr'a!~w bllriow!:jf'vch ( in:o.\·ch 
~ciach, na jakie na każdym ' kro- ~all'zl _or7cmv'slu wibiA 7.h ':h· 
~u nalraf:ają podpalacze świa: '~Cil. SI.ę 3~ roczni<'ę RE'\V()'llc!J 
la, z państw ohozu socja lizmu _ P~7.dZJ("'-nJk nw('j prze,r1t~rrr':" o_ 

pokoju nadchod żą wiadomOŚCI, wvm wv·'<on:1ni"m z:omów:PI; .'''-1 
które nape!iniają ludzkość prze- w'e~kich ł1l'nf'\wli li'''OnJu;l';ZfT'' ' 7[1 
konaniem o n;ezwyciężono~;ci te- 1d.'1rlv im K1!:h, ·,,-· ~w~ w 7.' · '10 

b Wit'. odc"' ła!" n!1 . t,'re:1 ·h,, ·1 '·" 1 
~Zo o ozu. . I 

.. Pod sztanda·rem L enina, pod . riw".'lorl rur ,,~··,.,w.,,('h P .. «(. 
rI St I trrm ·nnwo wykimAłv' ·'.aln l ":'·:'" Mzewo em a ina - n·aprzó<.t . '.. ., 

do zwycięstwa komunizmu!' _ ~ia d!a hl1fhwli kO!1"""irm" 7~_ 
ghsi haslo KC WKP(bl_ Ogł9- .daciy hutnicze w Mill<:e'''\'re 
szane wyn:ki wykonania Pali . 7illd8ov iZn'il1f'\!"ó\V 0raz ~~ , ,~~ 
dwowego Planu Rozwol'u Gos- d~ ~l;(hwy betoniarek IV 51i1-

, Wlans m. 
')odarki Narodowej ZSI~R w II! . 
hvartale \9.51 roku św:adczą. że NOWO-TAGILSK Hu!' ~ , 
marsz ludZI radz :eclc;chku ko' nvch '31(.1 l' . t I

llkY P(), ę t. . . t . . . - '. ae ow me a owvch w 
TlIUni ZmOWI rwa nJ~llrZenV8 111e NOl'Jo-Ta gi 'sl<u IV)' 1 . 1'-Swiadc ... . t .. xona ·; nrzt'd-

. zą . one. ze rosIlle p0 ęg3 termi nowe) zamówien:a dl·f'U· 
l1lezwyclęzone~o mocarstwa si)- dowl: komunizmu ods I :a . 11' 
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Kułacy w gminie Radymno Podhasłem. 
Wielkie Budowle Komun&znlU 

wS.·lrzynlują wykonanie planu mobilizacii chłopów 
s k u p u zboża do wykonania obowiązku wobec Państwa 

Na Qslatniej odprawie wgm' 
nit' r~adymno sołtysi z poszcze· 
gó:n vdl gromad mówili o trud 
no~cinchw wykonaniu zobo· 
wiązań ~i wohec państwa 
M6wl ą c o !rudnośc:ach nie. po 
kaL a E oni ku la'<ów w ich grc 
madach. którzy zwlekają ze 
~pr7.eda'żą zooża I nie płacą po' 
da'ków pom'mo, że 5ą zamo 
i.ni. pbs:ad:lją własne młocarnie 
luh wymłócil: zboże maszynami 
!Spóldl.ie1czymi. 

Kułacy z OSTROWA (jec.nej 
f. najhogalszych gromad w gmi 
nle) spi'zeclali do tej pory bar· 

. dzo mało zboia tak, że groma· 
da _.-na 153 tony sprzedała zale 
uw;e 5Q i to z odp:saml ulg za 
dostawioną trzodę chlewną· 

Jan Madyckl zamiasl 800 K~ 
!iprzedal zaledwie 200 mimo, że 
'Nszystko zhoże wymlócll mlo· 
carn·ią · spółdzielczą. 

Stanisław Chamuła wlasc:cie! 
~4 ·heklarowego goopodar 
;~t\V1l 7.ap:sa! na brata Wawrzyń 
1:a 240 'ha I 70-lelniej matce n!e 
:zdolnej ' do pracy 1.50 ha. MI· 
Vlo, że . posiada kierat I młocar 
nlę sprZedał zaledwie 284 ~(g. 
Ma on 1 krowy, 2 jalówk:, 3 ko 
nie, 7 ś\V;ń I utrzymuje ~iI~ na· 
jemną . 

Staril~aw Nawrocki właści 
ciel 16.95. ha n:e chciał skorzy· 
stać z m!ocarnd spóldz:elczej. 

Do opieszałych tej gromady 
w sp~zedaży zboża naleią 
również Józef Szymczycba, An-

Przekonali się 

"wyrzqdza 

drzej Chudzik, Jan i Marcin Trc: 
Ika, Katarzyna Gajer, Szczepan 
Marciak,Plotr Domny, Mikołaj 
Borys, Piotr I Wojciech Ciubwa. 
Sołtys gromady Andrzej Storele 
i przewodniczący kola ZSCh ni~ 
dają przykładu miejscowym 
chlopom, ponieważ sam! nie n· 
~łacili podab\u, am n~e eI·prz') 
dalizboia_ 

W Skoloszowie oogaC"t Józef 
Jackowski celowo zepsuł mlo·· 
carnię, aby . nie pożyczyć j'!j 1111' 
nym. . 

W Łowcach . Katarzyna Macla 
szek (26 ha) zalega z podat · 
kiem gruntowymi sklądką na 
SFOR. Zaw:era ona 00 roku u· 
mowy kontraktacyjne n8 upra · 
wę roślin przemysIowych, pobi~ 
rając zaEczki. Jak sIę okazuje 
MaciesZ"<owa iych roślin w ogó 
Je nie uprawia. 

Jak wyn';ka z powyzszych fal~ 
tów kułacy w gminne I~adymno 

. utrudnlają ~ wykonanie pJanu 
skupI) zooia tak, że gm!n~ w. 
konalaplan zaledwie w 45 proc 
ł znajduje się na oslatnim m:e; 
scu w powiecie jarosławsk:m_ 

. Opornym kulakom w gminie 
Radymnc trzeba przypomnieć, 

żEl w Pblsce Ludowej wszyscy 
chlopl wlnn! w terminie speł­
niat · swoje obowiązki spol~­
cine. Wobec opornych hędą bez 
w7.~lędnle stosowane ~<ary prze 
wIdziane w . dekrecie. 

J. Trawka 

jakie 'szkody 
. spekulanł 

Chiopl gromady Wamplerzów przyczynie się do szybszej rull­
'IV pow. mieleckim wyrażają pel zacji drugiego rokuplanllsze­
ne zadowolenie z przykładnego śdoletniegc. Teraz będziemy 
ukarania za potajemny ubój spe tei . starali się zakontraldowllć 
kulantówJana Sypka I Jego sy- jak najwi~cej". . 
na Tadeusza i tej wsi. ' . 

,;N/e wiedzieliśmy wcale _ Naleły zaznaczył, fe groma-
mówią ~ fe Sypkowie do wy- da ta, ulegając po części wrogiej 
robu wędłln mi.es.zall mięso z propagandzie spekulanta - 1* 
psów, . k wykupywalf" nawet wykonala :w ufJIegłyrn mleslą'cu 
świn!e . chore na I'óżyc~. oto, Ja • . planu kontraktacji trzody (ble_w 
Um mięsem karmili · nas spe- neJ. Teraz okazało si~, Ze jak 
kulaneJ I Ale nie na .tym koniec IIle stało spekulanta, tol sztu· 
Jeszcze- Przecież to właśnie oni ki do zakontraktowania się zna· 
buntowali nas, abyśmy nie kon- lazły. Chłopi bowiem, widząc 
traktowalI. Obecnie przekon~iI- w całej pełni korzyści, jakle da-

. kliki kod je Im I państwu kontraktacja 
imy się; ja we e sz y wy- trzo<Jdy chlewnej _ zalwnłral,-
Irządza nam I państwu spekula-
cJa. PQ:Słanawhimy pomóc: na- towall już 63 tuczniki (6738) 
Izvm władzom w wykrywaniu J. Wybraniec 
Ipekulant6w, li tym samym . koresp. N. Rz. 

odbywa się w całym kra.iu 
. kampania wyborcza do władz 

Związku Samopomocy Chłopsk~ei 
w bieżącym t~iu rozpo- p-rzemyślau1emu p1a:now! tiz!a­

częla się w C3,lym ltr.a1u kam;pa· ia·li11ości .przez zarząd Wo;ewÓÓ'z 
nia w)'oorcza w .kolaclJ gromaillZ ki Zwi!jzku Samopomocy ChlOjjl 
kich, ·z'wią:Zlkach gmi,n,nyclt I po- sli<I:ej. . 
willl,towych Zwlą;z;ku SailTlOlpor!1o- W dniach od 15 listOllla,da dl() 
ey Ch łop-&kiej, Kampania ma za 15 g,ru.d'i1ia 00-. I>rzeproWl3ld~Qlle 
M<!ał11:e za.povna,ć chropów z o- zosian,! gm!·n[]e zia:zldy d-e:ega · 
sią>g1n:ęciami [ja,szegJo bu<doWiJl1c' lów, a, od i do 15 g.mdlni1a 

Potęzna krocząca kop~czk;1 · o pojemności t~. m S7.cśc . pracu­
je na Jednym ·z odcinków budowy kanału WO!;i~-J)on . 

trwa lSoo;a.listycz,ne~. Z ... br arl i a ·powhoolWe. (b) 
przoo'Wybocc.ze . malą zmobilizo· 

f u l . CAF. 

wać chłopów do z<decy-ctowlil,rie1 
watl'ki z wrogą p.ropaga,ndą; do 
rozs'zervemia kon·bratkt'aCi~.j . terml 
n()lW'eg'O wyilronaJlia umów kon· 
ta".a,kta,cyj.nych, aikty\\oiz,acj! bez· 
romycll, maboro:'nych I śred;n:o­
ro:iI1ych w z8il"ządadl ZSCh I po,d 
nos<zemia kua/u.y ! oświJaJtjna 
W$i. 

p.rzYlg~(o'Wamia do wyborów 
poprzeJz ily na'Dą,dv .j od'prawy 
8'kiywu ZSCh_ W .piątek tlj. 25 
hm. mz,1l<lczęły <się w grom:; dzie 
zeW. aill ła wyborcze. Tl'wa>ć etne 
będą do 30 I:&OO,p a·d.;]·. 

W 1.517 !rolach gro ma ó;;ki.ch 
wO:€lWódz,t.wa rlzeszowskie,go a·k· 
c~.a wyborcza ;illŻ się l"Oz,pl.X:zęla. 
P-apJled.z:ly ją zebralnia zoopo· 
.Iów s.amopo!1l()oowych, w ce lu 
,pr,zy.g-oliO'W2n:a I$pr <łW'OZ d ań z 
,dziala:·no6oi Irola, groma.dzki-e; 
świet!ky, czytel.ni, Kola Gospo· 
dyń Wie-j:s.kiclJ; LZS iqp. W d,n: wch 
,od 20 do 21 bm. odbyły .się z,e ~ 
.Dram:a ~~niJle. a . w d'lliach 18, 
19 I 20 bm. pow:.a.towe. . 

Zebramia po-...na·towe w nalSZV'lTI 
wojeowódz.I'Wie pq-zeprowa'dzooe 
1X6lały s.p-ra'w'1lle. Jedyn:e w po· 
w'ia;!,acll gorlickim' i sa.nookim 
n:e wyp3·dly ooe najlepiej, a t() 
d'latego. że w jedlnym dniu .po' 
5lta,nowiorno przeprowal()zić rów· 
nocze§nie z.ehraln·i'3 gwma·dZlkie 
i gm:U1ne. Ta<k np. w Gorlica~h 
odbyło się w jedlTwm d/niuai 
20 whrań. Do gm'in, które rów· 
n:eż źle przepwwa.cłzHy zebra 
nis . oaleiąChlop:c<) wpowi<e· 
d~ Ja·rostawlil<im. Na zeb:ra.niu 

. Iym ·nledd.roria'no . amaliey · do' 
t~ehczaiSOWeoj dz:oa,ła.!ności Gmin · 
nego Zar,zą,du ZSCh 1: Il,kcji kon 
tuktacy:a1e!. sprzedaży zoo.i:a I 
sp/alty ooda,hku giruntowe,gQ W 
wym:enion~h wyie1 m?e;sco­
wOŚ<i.atClh zeGra,nia od'będą: się 
00 raz wtóry. SIW':er>d,z~ć In€-ba, 
że dat yehcz 21S0IW a kam'p.8lnia prl"" 
bie5!'a w rnaszym WIO'ewód7.1Iw:e 
na ogół s.pra·wrnle, d-z1ęJ<ti d{)/hrze 

Chłopi powiatu przemyskiego podejnlują 
zobowiązallia paz,dzi~rnikowe 

Wszystkie gromady I gminy 
powiatu przemyskiego po· 
wzięły szereg cen.nych robo­
wią:w.ń dla uczcenia 34 rocz­
nicy Rewolucji Październiko· 
wej. 

Gromady gmd.ny PRZE· 
MYŚL - WIEŚ zobowiązały się 
wyrównać wszystkie i:aleg~ości 
jak: S:kup zboża , S'płaty po' 
datku gruntowego, ~)ży~j 
narodowej, kontraktacji trzo­
dy chlewnej i roślin olebtych 
do końca bieżącego miesiąca. 

Chropi z gminy DUBIECKO 
zobowrlązali się wybrać 100 
met.rów ziemina dl'Odze gmin· 
nej, potłuc 2 metry szeźc. ka­
m:enia i roz5ypać po drodze . . 

Gromada PRZEDMIESCiE 

DUBIECKIE 
skończyć do 
dowę mostu 
nej. . 

zob-owią2lUje się na Dubiecko w swych zobo-
dnia 3{) bm. b-u- wiązahiach za·oszczęd l i 1095 
na drooze 'gmin- złotych. 

Gromada .KOSZTOWA posta· 
nO'wiła na dwóch mostach ir{)~ 
bić świeży nasyp oraz wybrać 
50 metrów rowu. 

Ch~op~ z grom. HUCISKO 
N~;ENADOWSKIE zobovłi ą7,ali 
się wspóln:e z gwm"dą · ŚLl­
WNICA wybrać 150 me!<rów 

W gmin:ie FREonOPOL, 
i!:rom. KUPlATYCZE znbo· 
;'iązałasię da\.' 38 dniówek na 
w ykopki . 7iemniaków w 
P(jR-ach. 
Chłopi gminy K nZYWCZA 

postancci.l\li do końca bieżące' 
go m:esiąca przeprowad7..l~ 
wszystk:e omIoty i wywiązać się 
z akcj[ skupu zboża wobec pań 
stwa. Takle spłalę podatku 
gruntowego i N~rodowej Po­
życzkiRozwoju SU Polskj u, 
ręgulować do końca bieżącego 
miesią.ca, 

rowu_ Grom_ SIELNrCA zoo 
bowiąz8.ła się "",,,ta wić beton 
do rowu. Gromada WYBHŻE· 
ŻE poporawidrogę gminną ila 
pr;z estrzeni 100 metrów przez 
nawiezienie szutru_ Pódob-ne 
2',obowiazan:e powz;i ęla · gr'om_ 
BACHORZEC. Łącz:nie groi- Grom8da TORKI VI gro ME· 

- DYKA do końca bie7:ącego mie 
I siąca dostawi ponad plan 9 

Gdzie i jak chłopi nabywają 
i()n 615 kg ziemniaków. u-ś 
chłopi Z gromady HUR:-:O 
i MEDYKA wbowia zali się 
pf7,epracowa~ wspó-Jn:e 168 
dniówek przy wykopkAch ziem 
ni<lków f bumka cukrowego w 

drzewo 
Zgodrnie 2. uchwałą Prezy' ~b-iOlru po 80 gr, miesięczm.ie PGR Medyka. co da pańslwu 

dium Rządu z dnia 29 wrze· po. 3 zł. 1.451 zł OSzczędności. 
Ś«lia 1951r. Mini.ster,s.two Le' Do . z'Qlerąnjny dr,zęwnęj . na· Ws.zyst.kie gromady gminy 
bniotwa wstało zol>owiąz.we leią. , drobnica ·~ opalowa .. Z. ORZECHOWCE .. zobOWiązały 
do ulatwienia hi<lności wiej~ drzew . . opady "dTZewne.· :!,6iZJ6'- s~ę do k<>ńca biei.ąceg.o mie­
gkiej nabycia . drewna opało' stałe po zakończeniu ścinki &iącaprzeprowadzlć jak naj­
weg{) loc<> las, przez zorgani' drzew i wyrobu maleriałów szybsze omłoty by sp'rleda~ 
zowanie szerokiej sieci punk.· d rzewnych. zboże w całości pańs twu. r.aś 
tów sprzedaży. Zbierający płaci za iloś'ć wy- oh ropi gromady OnlĘ\.!WW, 

W zwiąZku z powYZszym ~;i- nies;onego z Lasu' drewna bez CE wybudÓją fundam ent po.d 
n-islerstwo Leśnictwa wydałO użycia siły pociągowej w miej remizę skazy Dożarnej, zao: 
Zarządzenie 'do Okręgów La· s-cach i drniach 'o:zmacwnj"ch w s:zczędzająe 1.000 zł. 
srt.w Państwowych, w celu ZOl" h,-v.»icie odwschadu do za,cho- Ch' w ' ,op! z gminy STCBNO po-
'''''''''rowania sn.r:zedaży drewna du słońca. Przy zbieraniu nie ł_ ....... .,. s·",nowUi lPl'7.epracow 8 ć lacl-

1'. ~,a: .... .;'.'W3!l;saw,~IIIIJI' .~ 

'Opałowego - w porozumieniu wolno używać narzędzi lub nie w spół-dz.;elni8ch oro dUrk' 
z prezydiami GHN (wyd:ciał przedmiotów, które mogłyby cyj.nych i PGR-ach :110 dni6-
handJu), pre8Z jak najd.alej ~łużyć. d? uz~kania dre~a wek prry\ w ykonkach Z'iemnia. 
rorzszerzoną sieć punktów sprze J~: S.I ek I er, P1!ek: lopo:rkow, ków 'i buraków ' (~'.Ikrowych . co 
daży . drewna we wszystkich ,Q,ozy It p. Naduzycle groZI ode· d -

Kpr. Sokołowski 
• • WIernIe służy OJczyźnie 

leśnictwach,' gdz-ie zachodzi ko I>r"n,iern kwitu. . n~~~n5twu 4.650 7-1 osrezęd' 
iliecrmość ul.atwienia ludności Okręg Lasów· Państwowych 
wie.i:5lkiej ~aopatrzenia się wo' powiadomi! już prezydia gmin Chłopi wrom PIĄTKOWA w 
pał. . Prezydia gminnych rad nych rad na1'odowych · i soł- ramach Czynu P.'lźdz\ernikowe 
narOdowych winny powiado· tySÓW ? sprzed~y zb:eraninygo ukończyli remoot miejsco' 
mić ludność o wprowadzeniu l VI ktorj"ch dn:ach nadle.śn!c- we.i szkoły, w której 00 dnia 
dOdatkowych OIJi i zorgartizo· twa i leŚJlidwabędą wyda- 16 bm. rozpoczęto naukę. Prze· 
waniu nowych puniktów s'Prze· wać kwity na zbiffi'an:inę. )}ral'O\vali oni 44 roboczo· 
daży drewna. Rząd Ludowy w trosce o za- d.niówki oraz uiyll 6 par koni 

Kpr. Jan Sokołowski fesł sy­
rlem malorotnel!o chlopa ze WSi 

Podole w naszym wojewódzlwl~. 
J(iedy zaczynał za szczy tnę sIu­
!bę wojskową z wykształce­
n:em było dość k!epsko. Ale S,,­
kolo\\'skl chciał się uczyć zosi li 
w'ęc skierowany do podoHcer­
,k:ei szkoły łączności. Tulai liPO 
tkał 9 ' ę z zal!adn!en:am! o kló­
r.ych prz~d Iym nł/ldy nfe sly- · 
łzal Toleż napotvkalna Iru­
Idnośr! w n~uC'e; azwlaszcza 'fi 
wyszkoleniu polHycznym ' flzv­
l:znym_ . Tu z ofC'owską pomocą 
przysz('dl mu je/l') przelUżony 
of'cer ~ybylek. Dz:ękiofiar. 
naj pracV· nat! soblj oraz pomo­
cy przf'lożonvch, trudności ,,-o­
!ltały pnkoriant'. Sokołowski z 
każdym dniem osląg<a coraz le.' 
psze wyn:k! w wyszkoleń:U' bo!n 
"fm f pol!lycznym. 

Dow6d7./wo biorąC' pod !lwn­
gę . jcgoosiągnl~cia w riauc~, 
Iwan~()wało go do stórmia ka­
prala jeszcze przed ukończe­
n'em szkoły podof:cerski~j. , SIY 
kalowsk; opuszcza ją w slopn;u 
bpraia. Prócz lego awansu wy 
niósł z . . n'ej znajomość z'łwodu 
telcfon:stv. 

Po otrzymaniu awansu stan~ 
1.0 orzed .n:m oow;tżnezndan;e 
.- wychowa n'" mlndyrh żołn;e 
rzy, wst ~1 how'em dowócl<::ą 
drlllvn·v Mw zahczp'eczyć 00;::.1 

gn '~~: (' dohrych wyn'ków prZ':l 
!>WO 'f·t, żS!n'pfZv. prowadz: on l 
nim! pracę · nśw'adamiaJII<:ą. 

Sa!Tl zaś Jest aktywnym etlon­
ł<lem PZPR . ZMP. Dzięki je!!:" 
pracy uśw'ad ~miaiącei w di'uiv 
n:e, l k~żdym dn'em -'rosi a św'a 
domość polityczna żoln1erzY', co 

ła1e~ą!prwle przvc:zvn:!o s~ do 
rdzwoiJ.J ruchu przoclowll:ctwl!. 
Po .' ~róil('m czasie pracy Soko­
łowskiego wszyscy żołnierze zo 
st~li · zetempowcam'. W len Sp-:) 

~ób .. zmob'\:zowal on swych 
nndWhdnych do wykonania po 
~taw'onvrh zadilń przeddrltiv · 
mi. 'Praca ta dala dohr~ reZ1J11~ 
ty. Elew! Bf.ASZCZAK, ZEMU 
tAI. PASm.SKI 7.ostali przo­
down;kaml wyszkolenia .1 lesz-

cze przed ukończenIem szkołY zo 
5t'll' awansowani do stopT!:a 
kaprala. 

Dowództwo bloręc pod uwa" 
gę włożony wysiłek kpr. Soko­

)owskiego w wyszkolenie swoich 
żołnierzy. udzleFlo mu pochwa­
Iy I nadal'Ci odznakę .. WZDR<)­
~y ŁĄCZNOScrOWłEC". · J.1-
ko naj!ellszypodof'cer w j.ed'łO 
sl~e l okazji Dn:a Wolśb P?I­
sk'e~o braI . onudz:al w pr7.Ylę · 
tiu u premiera naszego ludo,.Je 
flo rządu -:- Józefa Cyrankiew; -
cza 

$okolnwsk! dumny jest z('. 
swvch osillg-nięć. z dobrze spe!­
n~onego onow! 117k11 wobec ·na~ 
szego narodu. Glęboko l1!kw ' ­
Iv mu w pam!ed słowq Józef" 
Cyrankiew'cza, - "ze zarównn 
flrzodf\wn'cv prac:y naszych hut, 
kOfllllń I rahrvk jak I nrzodowri i 
cv wv~zkolen!a . po!:tvczneP.'() J 
h<ljowe!!o. otoczen! m:lośc:ac:l·. 
'e~o nModu sloi" n3 czel!" hu­
down'c7.vch stlv I rozkwItu p)!. 
ski '-udowej". Słowa te staly 
sIę (fla n'e!!o hodź('(~m do (hl ­
!;zei I leszczE' harrlz'el wytężone! 

Ministerstwo Leśnictwa u· 
poważnia n.ad1eśnktwa. do 
sprzedaży drobnicy opałowej 
na fury (ohru&t cienki 1 gruby, 
trzebionk.a, drobnica z;bie' 
ranka). 

Z 9. przęg jednokónny liozy 
2:---3 m drobnicy lub trzebion' 
!ci o,:>afowej, a zaprzęg paro­
konny· 3--5 m w c&nie od 4-
14 złotych za i mpo Furmanki 
będą wycenia-.ne w lesie, asy' 
gnacja zaś wypisywana rów-

bez.pieczenie ludności 'wiej·· do zwóz;l;:ti ma!erriaru budowo 
ski ej w opał uł:atwiJ nabycie lanego. Wart'o~e "''Yjronanych 
drewna, uchylając dawne za· orac wynosi 1.480 zł. . 
rządzen:l e, wedlug klórego chlo O 'l rt • t • 
pL kU'puja-cy drzewo opałowe go.na • wa, 'O_ć. wszys!och 
musie<lioobywać kłopotliwe Pll) roboWląrzan, podjętych prz~ 
dróże do na~Jeś.riictwa, ~o t:wa - l ohł·op6w ·powiatu .,p·rzem''''kie-
lo często klIka tygodm. (Jt). go wynos! 14:480 ?:t z. 

Zadal'!ie' szkolna z~sługujące . 
na uznanie 

nleż na miGjs-cu, aby chłopi W 'k,axde: kla~ie Uc.~ulm O~O· l.. . h~ 
r· . , '" , 'I; swoJe zOu'Jwią7.oalnl.a Wobec. p2t\· 

ffi(:g 1 W Jednym dniu zał.a- noksz talcącym w. LeiaJ·sk·u t 
I " k · d s. 'wa .w 1.8kores.'e kooŁr a.k Lacl·t 
WIC upno rewna. odhyły się pogadań.'.{ I· 0- '_. ". zywx:a . S!,mi!lU zboża '.1 ziemnla-
Nieżaleinie od spnedaży na pa:tę na referacie , towarzysz u · ków, w · <&p!aóe poiycz,k~ I w 

fury drob-nicy op.alowej wpro . M:.nca wyglosl)(),nym na" kr ~jo- s.pl,alc 'e ra.t (}oda,hków" . 
wadia się sprzedaż r.bierani· w ('oj naradz:e a1id ywIf gos!)odar- N 
ny Olp~i~owej - bez użycia za· czego i Darty;llle.go. Po d~sk()s ; i lewą,Lp!iwie t.n'ne szkoły 

I - J ;~ó;,dą ~a ,prz'jlkładem Liceum 
przęgu - na, kwity: .led. T.,.on- Ilc.m'owi,e p:<s.a!'i z?"d. a,ni '!la le- O 

? t l gó:,nd~,z·tałcące.go i w ramacll 
zowe po ~5 gr, ygodmowego ma1 ,,' arK mOl !1/)d'Zl'ce wykon,a,li 5·w1:)'ch z.a.jęć .Doświr;'cą w:ele u. 

w,a/gi referaltOi\vi tow. MlJnca. 

Kpr. Silkolowsk! lesi żoln:e: 
nuc:y szkoleniowej_ O p i S m o 

~~:mp:I~~:I:;~: ~~;:~;e~n~r:!~ '., lrwaIy p.ol{ój, . 

.Z okav!,i .M.:e<siąca Pog~ęb!e· 
nla PnYlaZ1nt P,ols.ko-Ra·dz:ec· 
k:ą; ra,d~owęzel sz.kol.ny LralllSml 
t<lJI;>e do klalS poga.daiJlki. o Zw'ąz 
j,;·u Rildzie.ckim. Ost<l,Ln:o przed 
mi·)(,rofe,nem ra.d:owęzla wyglo· 
szano reJer2,t o wa:kach 5 fo'rzo· 
n,,'ch p'~lZt2 . l .u,dowe WO;.SiXO Po) 
sl(ie u !x)ku Gzen" :.>nE':; Armii z 
hit:eJ'O'wlSki~ n<a~eźd ;;c'q. (6813) 

w wojsIw naszym jest ~Ielu. O demo.krfl!!l_~ 11._ldouJfI_' 
Kochają on! swoję OjczyZnę, .I ~J--~ --- ~ 
Polskę LudoWił I wiern:e Jej nieedll(cz/lI! dla liażdeqo alitl}· 
sluill. • tn . 

(B-ski») WIS~ JlarttjjllRlJOI zwiqzllOWet}(J J. D~bicld 
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Czczą pamięć 
poległych 

i )Inierzy 
radzieckich 

Nie cal iem jest dobrze I z:in!~:~d 
w rzeszowskich stolówkach \ż;:~O~!~a~~:~jrl~;'ll;~:: 

W ramach ,\\iesiąca Pogłębie· 

nia Przyjaźm Polskd- Ra.jzieckiej 
pracownicy s~pitala wo;ewódz 
kiego w Rzeszowie .. o~az uczen· 
r.:ce j,ursu młodszych picl~gni~ 

r~k zamanfkstow,tli SlVą prz';' 
jlźń i wdzi<:'·'ność dla narocJó\\ 
Związku 'R,)(!zieo:i,iego, uporząd 

kowując w nb. tyg,'dniu na ~:O(n 
tarzu w Wilkowyi gro~y pole­
łlłychia naszą wolność żolnierzy 

r;;(:zir;:ckich. 

Równocześnie w7.ywają pielęg 

rr;:rki z PCK i mlodziei szko'· 
t'Ji). by ńa dzień. kiedy będzi~­
my ohchodzll' 34 rocznicę Rew')· 
Itleji Pażdzi"'rnikowej. przyhral~ 

wtńcami i zIelenią" groby io!­
n:Nzy radz;, ckich. 

Młodzież 

-poborowym 

"JADŁODAJNIA LUDOWA" 

Q.,;'taLnio sieć rro3zowsb:h Z3 

kladów zbk·rowcgo żY'w;'on:a za 
3:;'O,la zost.a.!a nO'w'ą p:·a-cówKą. 
Jest OIią Ja,dk;·ua;'ni.a Luo(].cY\l.a" 
flr.zy u:. Gru.nwa.:ctZ!k:ej. Jest lO 

;ede,n z n-a';esle,:y:z;n:eJ uną·dzo· 
nych :okoa.:,j w narszym m:eśc;e. 
Urzą·dlZona w 5ty:U za,kop:ań 
skim sa,;a konsumcyj-na przy-cią' 
ga IicZlnych gości. którzy mogą 
tutaj szybl<o oSpe,żyć poeilek. 
Olwa.rcie !o!ia':u zos[;a'lo przyję 
[(I z ra,dością p,rzez Ij.cz,ne rz.ersze 
konSoumen~ów. K:erowln:c~I.\v(Ji 
oosl,u,gę mC>ŻJna ~os'law:{ za 
"""Z Gr_ Czy<s>'.oi,ć IO~,2\: U w·zoro· 
wa. "W c:ą,gu 3 m:nu·t eostJ31em 
oolJ.słuŻ'Cmy .- pisze ktOoś 3woo;1: 
po:ln'.·a!.ne lJlwa:zi w klS:ąż·ce ży· 
azeń. 

Uwagi są rzeczywiś'c~e 5Ius'z­
ne. b'limo slos'uln-KOWO krójć;;';iego 
okr eoS uh a5.z~i(I.') egz ys t-:)W ~.n; a 
mówq nam k;.,':xlwn::k "Ja.dłod.aC· 
ni" - mogę s(ow:'ffidzlć, źe z.do· 
byc:-e z~'ufa.nia konsum€:n;ów za 
wat:ęcz a lJ1Y ty:,ko ' lAAS,pó/z alwc.d· 
ni'otwu, IHóre nmwa1dzą mi~,dzy 
sobą grupy .perG~il1e:u. A zoawa· 
czyć Irr.wba, że są to przeważ 
nie mkxllzi ludzie. 

Uru~hom:a.n:e coril'l nowych 
p:acóweJk zb;~)ioweg{) iywie·n:a 
;est wyra'z~m t'l'oC<SK: o kc'f1sumc!TI 
ta.. Dla ronsarn.crn.ta o~lwiera się 
nowe p:·a.cówki. D:a kOIloomell1' 

s.ume,nlów pnehra ly miaorę i ona 
:azly 5W>€' m:e;sce w ks:ąż.ce la 
żE,leń. Z,d..::nało s:ę również, że 
ohslugu~ący ke:,nerly by:i \~ 
o;t~·n':·e nic-t.rzeoźwym (,",a szczę' 
śóe teifaz;uż się tego nie spo­
tyh). Ch·cx::'a,ż loka·: pod \VZ,g:~ 
ue.m rozm;i!,rów jest jednym z 
11201\·i'2h1szylCh IV Rzeszow:e­
:k;emy (zwlalSzcza 5a! mniej­
szyc.h)s'l odnpa,ne i bomd,ne, co 
wca.:e nie 5p-ralwioa mileg'O wra 
że'i1:·a. Lecz ;uż n:<€<zadłu.Q'o speł 
nią s;ę .,remont0we" zyczeon:a 
bYW2'!'CÓW .- s,tolów:ka z począ·t 
k:,.mprzy'sz!ego miesiąca odda 
na z03·~m:e d,~ re.mc.nl:ill. Zosia· 
ną t21:iŻe zainsfa!owa,ne lodÓ'w· 
kti l meochzlnicz-ne oh'errill.ezki 00 
ziemn'aków. .stołówka będzie. 
D>rw;J() z·d·c·',na oboSl'l1żyć szybc·iej 
kocmoSumcm tów, 

BAR NR 2. 

W b>3'l'Ze nr 2 (ul. 3 Mru;a) 
któJ' y prowa,dwny .:€'st przez 
"Spó;\notę Inwa,t:d5w" cZę:SLe 6ą 
W}'Q,2rd:~j p:;ań.stwa wś.ród ob.si~· 
gi: mówi O> tym k&:ążkaz.a.iulen. 
A (),b dia!,eog między g(,'śo:em a 
k~:me1!'e,m . ~oa,ki JYodslucha.!:śmy w 
t€ii res!ama:cji: "Proszę dw~ 
g-łę;!J.sze! CZy\'3te czy bru·d,ne? 
Nie. hrudne". W ogó:e rarli po­
daiWal1y tu zbyt często a,:koho:. 
Tzw. suche dni bard,z·o [,utaj 
p.rzyd·alyby .s:ę. 

W ramach programów art y la' czj1n1 -się WlSzy.s-t.ko, by one "BAŁTYK" 
stycznych pieśni i slowa dla po· p,ra-cowa!y jalk 'I1oa,;:ep:ejl l d:a· W "BaH)'Iku" (bar C€lntra.:~ 
borowych mi odzież Państwowego tegx> ryfe Jeetobc':ętne, cz~o Ryb.ne; przy uJ. Gmnw,a.:,dvk:ej) 
Technikum Handlowego w Rze· tern konoStliment żą·da, 00 na:eż~ nz/częściej zdan-za.;ą Soję uwa'gi 
!\zowie, wystąpiła dwukrotnie w jego rz.d a,nl:em zm:en.:ć. Jakie krytycme co dl() ialkoki przy­
dniach 17 I 23 bm. z bogatym u!ep.sze,nia WJpJ'Cowa,dz:ć. rzą1drzamych poLra,w, Uwa,gi k:iem 
programem złożonym z recytacji JednaIk.są p: a.c Ó\\1K; , k\ór~ o fów, ja,koś n:e p:rzynQlS;zą po_ 
I piosenek. tę &pr2.wę a,:bo Il:e d,\}a,:ą, a'oo prawy Telka sy1lllac;a trwa do 

W d ił .. ó' podil"hodzą ,do ll1iet zbY't mC1Cha· obe~~C"" eza·eu. N','e '.AnI·eJ· ro"w. ystęp poprze z o przem WIe W '[' t" '-'''~'bV ~ .~~ 
. I . k 60 nk:z,Il·:e. rez'u .. ··ac:e BIKlego poO n,·.·D·z· 1'.".°', z ~.bslu('fą, ki k a n-.·e nie przedstawicIe a wOJS a. . d . . k .~ .=, ~ " '-'" 

''lsolnwy zespół uczennic i ucz- s·~ęp()lwan;a. Zl alrza~ą s:.ę s. ~,r: ce-:u:e w szybk:m obsf.u~(wa,ni.lJ 
mów przygotowany przez prof. g'l.na s toł?,\V1k f • - ,na;,Slz~sn~'1 g'I.-"<Ś.clL Nie'onlnokn'{)Ibnie zd.anB 
BOi:ustawę Grochmalową, dał b·J dotvcz~.ce ;a,I«IoS:c!. pOlra'\~ t :l!e,: l się. że d)'żu-ru:ą,ce 'ke:.ne<r,ki w 
gaty program recytacji indywidu o1:>~ł.u.~J. Są t,p.z I'~~e m'€'0;:-c.ą- CZe,,:e d,:lia preocy z,al'mu'lj się 
:llnych i zespołowych o tematy· g>1~1-ę,cla f bHI.C. kl~re nal'Y'ch· s,?uwr.l!11i z1lop-e,l,n:e Z 'oraeą nie 
ce podkre~lającej sojusz i wspól, m:l3.5t trze'ba ulSwn::!c. vw,:.clwnym:. Wp,rowadwne o. 
pracę narodów milujących pokój RZ. ZG. PRZY UL. sb:'nio w''3nólzn'w'C'dlnktwo w~ln· 
ze Zw!ązkiem Radzieckim na cze' KOSCUSZKI no zm:emić i'S:ln:€1~ąty 5tarn. 
Je. Piosenki dobrane były z reper Weżmy d.la p:rzykla.u.u res\ a .. ; 
tuaru odzwierciedlającego rados, 

h p I uruoeję Rzesz-owsK:ch Zz,ldadów 
lIy wys:łek mas pracującyc o - Gals'~.c'nc~nieZll1ych nr 9 ,por,zy ul. 
!!ki ludowej nad budową planu Ke,śc:u:sz\k!. KO:llsum€1nci ma;ą 
6-letniego. poważne zasbrz,e.żem:'a co 'dQ n{e 

PoborowI l żywym zaintereso", odp6wiod,n:e.go ~\tCoswrulru z' j.aik:m 
'PIaniem przyjęli występ młodzie" cZfJSto od,no$li się do n:ch obslu 
iy, wyrażając jej swą wdzięcz- ga. Op.ry5k:'\ve c·drowi-e,dzi Q,b· 
"OŚĆ- slu,gii no<! różne za'PY't2m:a Iron· 

~------------------------------------. 

Komitet członkowskl,który trzeba roz~ędz:ć 
Sk:ep w Nowej Wsi zaopa·trywa.ny jest w towar przez 

as w Ko:buszowe.; Górnej. Faktem ;cst, że towary tu 
s<przedawant' są po zap:arnowil1niu rozdozialu prze-z kom;· 
t·et czloilkowski. .. Praoa" teg'o komde:'ll ogran:,~za s:ę 
oczywr,sc:e do tego. że U'W'zg:ędnia przede .wszy:st·kim 
s\VQje ...... lao$Jlle potrzeby. I tak sołtys gromady Wlz.dy.sła,w 
Sfob:erski pooraJ d:a siob:e w:ęk:Szą i!ość mat€or:a·fów 
teksty:.nyx:h. zalŚ jego że.na olirzyma,ła 6 m-płó!lna wówczas, 
gdy Inni mog!i Zoa,kupić tylko ł m. Ru·bo[in:cy ta.~la·~u 
Wo;r:och K!'wa,k, m3J;ący na utrzyma,n:u 6 osób I M:.ch~.ł 
K:wak, któreg'O rodzina składa się ,z 8 Q\'3ób oLrzymal!. 
mimo próśb. laokie ,po I .m plóbna. 

D~:eje się lo dla.lego. ż~ w skla·d kcm:t-el·u czk,nkow· 
skE'rg'o wd1.()rlzą: kuła\k Jan I\oń. Józef PIórek - \";pcoKrew· 
nfony ze .sk!epawym Jórefeom CZ3'])ką i sollylScl!11 WI. 
Stob:er",k:m. 

RESTAURACJA DWORCOWA 

W reSJtaurac;i dworrowej. na 
Dwclrcu Glówllym wyd a·w a'n i>€' 
.pos'ti<ów LrW'3 ·n:eoo dłużej, n:ż 
w s'tOłÓ\~1k'2Ich w śTód:m:eśoiu. ze 
W'zg!ęd.u na sta'!y ru.ch I niedo­
s;2,te·czną licze·lxn:,e ob-s!ugę. 
WielCl{T?m~ g-c,k'e bywa]ą pija· 
n:. k;reś:a kalJ'tk: ks.:aŻJkr. z-a.ża·:eń 
i piszą bez')c,rJ,s1?'\\1:10 uw~,gi. Go 
ś<::e .n:0'fl'~ln·c.!.ąd\Oie Z?Jma·w:a~ą 
p:'\~'O c!-y h{'cbil't.ę. I całym:, g.:-: 
d,.c:IT'Gm: poz,c'$Ii,al.' ą 'Przy 51011;, 
b~h, p'C'dm2s gdy j,nni c:zek?,;~ 
na ClDróżn:'€'11:e m:eo'oSc3. Wla,dzr 
ko:o€<'cowe \v·:,ll,ny s:ę' ,n3It~'Chm:.a<st 
7.al:ąć ~n'cia,t·()rami p:i3d~.ch wy 
czymów ! osobami, kkke z r< .. s~~­
u,r2·o'i d·worwwe~ rob:ą obrzy-d!: ! w ą 'kln Z)"p ę. / 

BAR MLECZNY 

CZęsto zd.~.rzoa~ą c5'ię ska,rgl. na 
!aikcość [n;I_:ra.w w b2·rze m:ecz. 
nym. Wporz,w,dz:e I!l:e mOŻ'11a 
m:eć ża':'u dl() ooslu,g>! la to. że 
; e.clclnz kC'rllSulTlonlów n:e połk­
nijl porzYP2od1'J::I\\'O ,pó!loracenly' 
mc':row0go gWQ·źd;zla - u.~ieczo 
neogo w hl.llće. 2,:e d:a.c:zeg~ czę· 
S·fQ m'E(0::> WY1f(~,d,a jall< :;dyby 
byJl,~, n:t:)\~(:':\g'~l~-cIWa,!1e.. 8~bo ;ui 
C,?l'«(;'\\';'::e \\iV'si'U·Q,zolle? M:eko 
mu.sibyć pie,d'3 Iwa,ne gCtrące. 

llwla.sz\:Cza oOecn:e. Okazuje Soię 
rÓ\\ln~ e.i, że ;,"OO5on el od 4 mie­
s:ęcy n:e pos:a,d,a wj100j'niollych 
ClK,reoowy.ch kart ba,aa.ń lekar· 
skich. 

"BAR SŁOWIANSKI" 
Wie!e do 'P0w:oolZ€Jn:a mają 

Konsume-nci pod aod.rel5em "Baru 
Slowriańskie,go" (przy ul. 800[0· 

reRO)). Porz-eode W\'3zy:s·tJdm są to 
ZoaJI'.zuty c·d.nc.szące 6:ę do czy· 
sLo·śd [Jooa'w.a.ny~h no'salw. 

prze:i 3d'n:. tj. 20, 24. ! 26 
ub. m:esiąca pew~o€Ill konsuHlem·t 
s-potykał w pd.1f3 w a·ch... w/QIS;y 
i muchy. "Muchy" te - pisze 
on w książce zaża':ell - byly 
już rozgotowarne. • 

Ksiaż'Ka oI<Iresowjx:h ba,dan je 
ka.r,sk':ch nie ~est nal!e,życ:e p.ro 
wa'dzona. KilkIa osób. które tu· 
la,j d./JIwln:ej pra()(}wa~y n:e wsta· 
ło skrci:onych z ew':>d.encji, ~a·k 
że n'e wia·domo. kil() pifaC'll~e I 
kto jest ba~alny. Jooen l ,p1racaw 
ni;kóv. (ma,ga,zY'l1ier) mi.mo po!e· 
ceń kierowfloi,ka .nie chce fYod,d ać 
s:ę p.rz€,w:dzioa,n-emu usbwą ba­
da,n:'u lekalfisk;ernu. Konsum€1llci 
s.k arią się, pil' aC{)i\\o1n :.cy tll:e są 
badani. Tal!< być lJli-e może·. 

"JUTRZENKA" 
. 2ąl(\a>l1l:a 'Po:e<pSoZenia laikośc! 

potr aw w }1SUW al.; ą równ:€1Ź oon-
5umemd "Jukze:nki" (pny ul 
!3a>loG'Il"ego). k1Ó['(j prow a·d zon a 
:est przez Rzesw\V6k:e Z,a,kla\dy 
Ga6t'l"Cłi10m:.e:zne. KierolV'n:,k sro· 
iówlkoi cz y.n i st.aralIlia UlSulnięda 
n:.edodą,gnięć. Syt>u.a<a <s:ę po. 

s.pra·wle ża.d,nego uaną·dzetJ~a. 
Za'klad nie posiaoda lodÓ\\1~i; d:13 
toe.go w z:m:e RZ·elSwW1Skle Za' 
kl.a.dy Gaslronom:.cZlne pow~,nny 
oostarrać się o je; zai,nog.ta:ow~· 
n:~. I to koniecznie porled naJ:lel 
ściero wios.ny. 

DYSTRYBUCJA 
I KALKULACJA 

S'uo/ówkJ rzeswwlSJkie mają po 
w'a·żne nioooz:ągn:ęe:a. W:eczo­
rami w n:€I&t6rych restoa.u.raC;ach 
lJ.ra.ku;e posilMw. Wplyowa w·nio 
s-ek: cJyosnrybucja nie d~:ała n~­
:erżyc:e. Dys'brybuc;a Jest naj· 
lJ.ard:z:ej istotną spra'wą w pora' 
ey usp.oł"',c.z.n:ooej slo/ówek D:a 
\oergo mIlsi być rea.:·:zowa,na z 
p.:a.nem, .a nie Ja.k dotą.;:i zb~ 
mechamicwie. Isun:eją wy?a,dJkJ 
pob:eorami3 w 1i,.l'ói:nych .stołów­
kach dwu rÓŹlnych cen za ten 
sam pos:\ek. Weżmy d·:a pnyl!<la 
du fl3J:eśn;,ld. W jeod,nej stołów' 
ce k05zl·u;ą one 2.1.0 l~. a. w .n1\n I 
Ile' 2.60 zł. Oka,w;e s:ę, ze Jest 
to' mZ1nipu:a.c;a ka.ikll:oacy;l!la. Do 
je,cJ,nych bowiem doda.ne zost~ly 
S/pecja':ne o!e;.ld. drru.g:e takch 
n~e .poslad-a;ą. Nam ;ednaik wy­
da"e sie. że ... 'eI!l3 n.a naleśniki 
~~,nna być U5't.:l,:on3. . 

Jeśl,j chodJzr! o S>łra.wę obslugl. 
lo rza wzorem .. Ja.dbda~'nj Lu· 
dowe,;" wlnmo s:ę w.prowa.dzić 
'W1SoółzalWOdll1:ot'Wo między gm· 
p2,rni jJ.:'rsooe,!u. Oczylw:ŚoC:e. wy 
róin: a,' ące S:E; joonosLN! byłyby 
plJ'em:O'W' Blne 

NIEKTORZY KLIENCI 
:€Jpsza, lecz n:e !est:e<S:zoze ta,k, TriZeba ta'Kie wlSpomln!cć () 
Ja.1< być. pow:n.no. ,Ró",:,nież w k!ientach. Shv:-e,rdz:ć tlIB'lety, że 
tym ba\roze przydaloov &:ę W'P iO' n;e za'wsze są oni w porządku. 
wadzić Ś{:;ś:e:oS·ze ogr3miczenie Zaśm:e<:21I1.:e pr7.e·z n:.ch Iok131u 
sprze·d,a,ży a,IIOOho:«. ;es, zia'wi-sk:€m oodz;:e,n,nym, a 

RZ. ZO PRZY UL 1 proil().kowa\DI:e ohs!u,g': do k!ót 
'110: rÓ\\1O:ei mlOin<l .s;po;'kać. 

3 MAJA Często g-oście wpil5u;ą do książ· 
o.z·!wne rzeczy dz!eją się '!II k: za.ża·:.eń n:~zasa.d'niooe U'W·a­

restauncji Rz ZO nr 3 (ul. 3 Ma 0'; i zloś:i'w;e kreś:ą kaortk>L Są 
ja). Od kw,e(ln:a b.r. j}ersonel także Laoey. k1Órly p·ragną p<>­
nie byl u ba·d,al!1~a l€1ka.rsk:ego. kal7>ać S'woje .. wyikształcooie". 
Le,kail"Z pOcbp~sa,1 liSIty. M?Te Wpisują cm.! swo;e uwa~ł do 
wa·żne 58 OQ końca rOKu. Dz'w- k!siążki za;źa,:eń". w języlku ob­
n~ 'a<)~ r(h\lniei to że, na·'2zy.n:e cV'm. TalKi wY'Pa,derk &pd.ik.a.:·:śmy 
wvć'era się hlbj kerbm:. w. Jut:rz;n.ce". gdrz'-e 'I'I:e:31ka oh. 
ehoć tego ~e wz!(ę'dó:w s3In·:1ar· Ja.nOWlSka z K:e,:c: uwier:'z'n:la 
nv'ch w p!'3.cóWKn>eh ZlY:orow-eogo SWQ'-e mą·dre sef1!telnc;e w języ' 
Ż\·w.:e.nia c.1;yrnić ,nie wolno. ku francwsk:m. , 
Praktykowame jest mylCie I .... plu K!iernt pO\'I'!.n:en ubtw:ć .pra.eę 
){.'wa'n:e n'21C'ZYln:a w g>orąre; keher.ówL Rezu.!tat tego wza· 
'W"odz:e f nastę>D,rie suo;.wnie go. 'ernne'~ poszoanow31llia bf,'rllz:-e 
Tymczasem ttJita.j nie było w lej dl()bry w6kujkoch. (b) 

1 

Uroczysta premiera 
W Teatrze Ziemi Rzeszowskiej 

"KALINOWY GAJ" 
- komedia A. Kornejczuka 

wienia pracownicze na zlemn.aki 
złożone po 2. X. br. zostaną zre­
alizowane w najbliiszym czas!~. 

Zarząd si'6!dzielni zwraca Sl~ 
do posuze!!dnych InstylucJI o 
skladanie 11<;( I zamówień d(· bili 
ra, które mi~ścl się przy IJJ. Zby 
szewskiego 5 (w podwórzu). 

Również zarząd spOldzie1.t! 
zwraca się do instytucji i rad 
7..Il!ładowycl>. by te odbirralj' 
li!'mniakl p;zeznaczone dla zao· 
patrzenia flwych pracowników 
"'prost z w:&gonów. 

Pozwoli to na sprawnlejsz(' u· 
j,pl'trzellle uracownik,iw uraz za­
b'~7pieczy pl zed l.akorkllwanlem 
skromnych nragazłnów spółdziel 
ni 

Ze względu na spófnlony ter­
min l moż!;woścl prlymrozków, 
1.!'1 ząd spóltłzlelnl apeluje d" 
wszystkich zakładów pIBCy, by "' 
akdł rozdzlalu ziemniaków wzl, 
ty intensywny udział. 

14.1. - 15~ Xr. 1951 r. 
f,estiwal 

F i I m ó w Radzieckich 
PAZDZłERNIK 

21-28 
SOBOTA ~ NIEDZiEl)) 

RlESlOW 
Dyżu,r nocny: Apteka ~pokCZ';)~ ur 3. 

. ul. Swierczews·kiego ) 
""Ilolowi.. Raluni&!l"'f8 !Ii. Grodr!d:" 

(l. le;. 10.110 

>;1 rat P<>!~m.1 . 1110 Mlckle'i\'ici~ ~ 
tel. 08 

TEATR 
I'ANo.;TWOWY TEATR ZIEm RZ&­

SZOWSKIEJ: premiera utukl .(. 
Kornejczlłka pt. "Kalnowy II~ 
,", począlek o godt. 19. 

"'NIl --RZESZ0W - Apono: WielkI <lbY'ft' 
leI (s. II) godz. tli. I 20> 

RZESZO'\V ~ iach~la: ('MłOda Cwu, 

di a (s. t.) «OO!. 17$1 l 19,30 

RADIO --_.-
5.05 Wiadumoścl !IOr3R'tn~ - 5.t& 

Kł)I1~erl poranny - 6.~ W>rerhnlea 
Radiowa - Kurs I - 6.~ Aud)'c" 
dla wsi - 7 00 Dz~rmill: - 8.00 Mil­
z)'ka - 9,20 ~udyrja ukoln-a dla kl~. 
sy Xl - t1.1!; MU1')kal aklualnoścl 

- 12.04 Dziennik poiudl)jowy -12.15 
W rytmie walca - 12.30 Andyria dla 
wsi - 15,30 AudyrJa dla świetlic 

dzi~rię~ycb - 16.00 ()zirnnik popo>­
ludniowy - 17.00 N.jriekawue aud. 

Z okazji Miesiąca Pogłę-I neJ - Osl-:ara Ruppia. Sztu przyszłego Iygodn!. - 17.t~ And. dll!. 

bienia Przyjaźni Polsko,Ra- ka otrzy. mrJa dobrą - jak wyllladowców kursńw partyjn)'c!> II 
stopnia - t8.00 Z kraju I ~ , ... iatt 

ctz!eckleJ. Państwowy Teatr na nasze warunki ł możliwo _ 18.~ Aud. dl. 'fii _ 1!1,58 litae 

Ziemi Rzeszowsklej występu ścl szczupłejsceny - opra pogody _ 20.00. Uziennik W'ierlorn, 

:e w dniu dzisiejszym z pre Wę dekoraeyJną I stylowe tło - 20.26 Wiadoń\ośd sI"'rtowe _ 
tI1ierą nowej komedil czoło- muzyczne. 20.30 Gra orkiestra lan('rEna PR. pnd 

tJ k l " 'dyr Jana Cajmcra - 22.45 ~fllzyb 
wego dramaturga ra II Udział w "Itallnowym g.a IMl;CZna _ 23.00 Ostatnie wiadom<.. 
~klej SRR Aleksandra Kor ju" biorą: Maria Deskur. LI ścl. 

N:c więc dziwnego, że w Nowe-j Wsi poal:1Ują kumo.ter:­
skie stosunki. Cza,s z nimi. skoliczyć. Sprawą prz-oorg;:m· 
zowam:a kcm:l-eotu czlonko\VISkiego w~'n:e,n za:ąć s;ę PZGS 
w Ko:buswwej W skła,d te~o komitet,u \linn: IH;)Ć :u­
dzie •. ktorz)l umoż::wią nabyc:e tt'w2d,\\' atrakcyjnych 
rooobniJrom Or8'l ma/o i śted,n:oro:nym chłopolll. (3436) 

nejczul}a "Kalinowy gaj" dia Gołęt:lowska, Marla 
Jest to sztuka. z którą nie· I{aczkowska. Marla Patyń. 
dawno występował w Polsce ska, Stanis:awa Rylska. Rla­
WJowskl Akademicki Teał.r ra Sarnecka. Marla Sienlaw 
im. Iwana Franki. Piękna ta ~ka, 'Franclszka Szmatkowa. 
komedia. zaopatrzona w me· Leszek B'l'ńkowskl. Rudolf 

OGOLNOPOLSKIE lodyjne wstawki wokalno· Boreckl. S:efan Buczek. Jan w,·tl.~ RSW .. P" .. - "~<i H,. 
INDYWIDUALNE muzyczne. iskrząca się SZCZf.' CybulskI •• Ierzy Czupryn lak . , ...... ul Głl~I" ... ,kIPj" l ~ lp, 

DLACZEGO? 

.. ;w buodjjTl'!ru sła.ejl ko:e:owerj w Pnewofsku p.r.zy 
we'ściu od s bron y połud,n:owCll u:-zą·dwnop:zpwe:dę z d,:: 
sek. która prz€1Sz-kald'za p..')dróż,nym śp:>Cl$.zącym ze S toaC] I 
wąsirotorowej na I peron głów'ny? 

Jeś:i przt'gt'Oda ta ma na ce:u do?ro podr.ó~n~'ch, .to 
d!a<:zeO'() zoslała wvbudowDna tak me-fo,rk'ullon:e. ze kle· 
ruje tlum orobśp:€l5zący{'h na .pe~Cony wprost. na tych. 
którzy sto:ą przy ka.;:,a'ch bi:('tow\,('h? '!I god4}~2~h p<?' 
raon!flycil. k:e,dyrohotnicy I mtodz:eż~ązą d~ za;ęc mIeJ 
sre tQ PifZ{"(l.sta'wia klębO<W:5'ko lu.o\zl WZa;ell11lllle soh:e 
prza<)z,ka d·za:ą.cyth. 

Jeśli przogTc,dy tej .nle mOŻ'11a 
brwha uruchomić zona;du;ącą s:ę 
ściową· 

• • 

lm z-c.z ej us I·s'w i Ć, to 
obok niej bramę wyj 

(3433) , 

b j' lłcd. Naoplll, I" 7:., .... kr. Gttl"'" MISTRZOSTWA SZACHOWE rym humorem. o razu e z';' .ian Grabs:-t. Zygmunt Kr6· I~'MI oł1l88,,,.p ł 1[I,lt. _1611 

I KATEGORH w RZESZOWIE I cie współczesne w Związku :ikowskt. Jerzy f{lIlq~ycki.IlI3l por'Yl'" I ""Io~ _ !3 lbi-

S k . h PDR R i Radzieckim. w erze pełnego Andrzel ItLryłło. Stefan MI Iml k,.resp •• n.iI'III<I.. - 1t.-l>4 

CZ"\;'I'eClaor5;~ncI'zo~vJ': turniej'!' sz~~ " rozwoju socjalizmu, w któ rhułowicz. StanIsław. Mo. ręd. 11·,.'11. - tli" (ł~:wI) U<I 
~ _vV ,,0 bl t ł hlai R:-W .. I'rha" ,I'"13' 
chowy o mistrwstwo miasta Rze . rym spraV\<y oso. s e Sp?, skalewicz. Anioni Swider. ..1/1.",.1'1 1'18' <;la1r1J2 II> ! !> 

szowa na ro'( 1951. 'eczne obywateli wlą7.ą SIl,'! ,'erzy Wltowski. ,,, ...... I'I'K .Ił" h', I" Mo, Rerl N. 

W tum:eju tym mogą brać w nierozerwalnej. flarmonll S l t k J' M' , "e~llI~ 1"''''1'''''' •• ,11 " .. ,I> 11 1~ 
ud:dal wszyscy sz~chiśc: ·łmia . !'lej wspólnocie. ale gdzlebłę a aptea, rbu

l
• zlo paz l J ~e-j'" '.krptarz .. 'II ..... ..,g " ... ., " ,.. 

sta Rzes!Owa, ktorzy zg 'JSZ<j ,. b l r l I nieclocląg ~Iąca og', en a rzy aZI1',H",'y, .• N ..... lfI~ "' ... n".";' 
swój udz:ał do dnia 30 pili "~OWo O ąze{ Polsko· f:adziecKic>J oraz l'rmm§1 _ ~Iar ns lIromi' I< 

az:em:ka. br. na adres" Sekcj; nlęć hynaJmnieJ sIę nie '.l- ~.ciehna g . .i/etka teatru .. Me! !cl. ~'\II •. N""'''I) ' •.•. Ik.q ••• kl. 
szach~weJ PDK (Rzeszow ul I<rywa. r:omt'na w RzeSZOWIe" zosta Kr"~n,, "I N""."tkl ~ ' .. I :r.!!ł 
Okne: 7). Kalinowy gaj" wyrei.v- 1"1'0 uklo<l. 3:1.\ El P"t'rl 

W. sio.dę 31 październ.i.ka od· .. ~wał hardzo staranni'" ty pięknie I pom~słuwo ude· 1.'>11 li _,,'/II> I~ lir. kwart IH, 
będZie s:ę w lokalu sekclI. zebra :.:r k. . te3. ":orowane przez Zdzisława ,I i,,\ln~·~. V ci "'.w",a 114 d 
nie zglnszonych do turnIeju 7~· "Ierownl art~styczny ł\orelewskiego zaś premiera I'rt'n ""'1"'11" "I''' .. R, ... h" n. 
wo.dr':~ów. ce:rm om~wien~a. rr I,fU rzeszowskiego Jan Perz. .Kalinowego gaju" bę- koInin "1\0 lII"wliI) Ił'~""w.k" 
gu,amI~u. rozgrywek i podZIału przy wsprrpracy scenogr':ł dzle urozrralcona występami ~. l)t m~' 

... R2,da ZZlkbdO\\!a huty. Sta~owa Wo~a n:e Z2Ja·tlV~la ut:z~stn:kow. na g-r~py. . 'jf!czneJ Zdzisława Horelew.. IlI,.k R,,"" 1.alllaf'l) G,.11<".n. 
sprawy pr·z. yz\n3.nia dod,al,kil rc,dzir..J1eg'O ob. Jalnowi Ko '~~Z:10częc:.e tur~.:eJu nast,,))I ski "'0 l!t(;!'ackiej _ Stan:- ,·rkiestry hBW ora7. krótk .. ! 

hu " 3441) w pi3te'( rlnJa 2 lIstopada hr. O' e b • .• • . l' ś', l k J czoc:kO\vi. rObc(m·:'kcrwi .'1. ( . godz. '17.30 Jusł ~lawa LeW!nSklego l muzya uKO lczno (Jową pre e c ąo S.2.12291 

-----------------
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I1ia Ecenburg 

CZECHOSLOW ACJA~: 
Fragmenty 

Jeiinym z artykuJów .,Dai klm Przykro,J!e pewien snob z 
,y Ne'ws" nyla:iśmy: ot\\ arfy!~! parasolC'm tlad gbw=!. 
"Odgrodziwszy się że· choc:aż dz:eń był pogodny, slo 
lazną kurtyną od !w!lury necwy. Zauważywszy zdumienie 

t:achodniej czerwona Czecho przechodniów snob wyl!uma· 
os:owacja, która nie posi3da czyI: ., W tej chwili w Londyni~ 
~ra dycj i KUlturalnych, ldecydo· pada ulewny deszcz'" Górna 
wanie upadla. życie w tym kr3 \varstwa CZe<:hoslow'Scjl żjla 
;11 wywoluje oburzenie każdego wteJy i) :lem odbitym; jedni 
.~ tnel ·" kanina··. Czymze io t<,k ~poglądal: na Londyn, órudzy 
(ozgn",,;:wali Czechosłowacji no· na' Pa ryt. trzecI - na dalt'k!) 
wojorskiego dzienTllkartlL Mo- Amerykę Cudactwo cz!o\\tiek:!l z 
te nie podobają ,nu s;ę samo· parasolem byto dosyć na wne 
c!wdv "Tatra" ~lho tei piwo Uidzie, którzy rządzili pań 
pilzn'ic11skle? Może u\\'~ia, że stwem. robili rzeczy znacznl~ 
P"a,,'a ic<t szkaradnym ml~stem. ~orsze' ~mieniali chwilami swą 
te Czesi są niedok!adni, li Slo· mlod<j republik~ \II szeregowego 

Saf1l /Fnód 1t'ęarol~meJ biMIa/eH duęgu czeslio - ~rumPowsklego. 

wacy nIc umleją śpIewać? Mo­
i.e jest zdlln:a, ż" kraj ten, zru; 
'1owany pnel hiderowców, n;e 
~)('cIźwig!!ą! s:ę gospo?arczo. ~ 
,abryki CZI2Skle pr~::ul ą gorzej 
ni~ fiancuskie., ć: ZlC1ua moraw 
til<a jest lJ prawian:a gorzej nii 
kalabryjska? N:e, zuchwale·go 
dzienn;karza oburza coś inne· 
';;0: nie może się pogodzić l: tym 
~e w samym sercu Europy ist­
nieje kraj, dla którego Okiaho· 
ma nle jest bynajmo:ej idea­
lem, który żyje zgodnie ze S":0 

Ją wolą. nie l:cz<jc ~!ę z tym co 
powiedzIał na kolejnej konferen 
c:ji prasowej wielce szanowny 
~. Truman. 

Praga jest mIastem baraw eta 
irym: w6zyslko tam przyporn!. 
na o dtu~(m I burzliwym zydu: 
gotyckIe baszty, ren~san50we fa 
sady. baroko~" pomnikj; jest to 
kamienna kronika ElJropy, ktć 
rej nie zdo'!ajlj przekreślić w~zy 
scy mędrcy uniwersytetu Colum 
bla. N:e wiem. czy poucla s:,. 
dzieci arnerykań.skie, że star­

«wm należy się C5z3cL·nek. kcz 
Ilmerykańscy dorobl<iewicze n;,~ 
llą powolani do pouczan:a Cze­
ehów. Uniwersytet w Pnldze 
Jest Jednym x najstarszych w 
I&w:ecie. 

Wiele jest clemllych stronic w 
'hl!\tor!' narodów czeskiego l slo 
w.ackiego: wojny. najazdy cudzo 
ł!emskie jarzmo. Austriacy sy· 
atematyczn:e germanizowali, Ma 
4łziarowie narzucali swój język , 
twoje ooyczaje, zanil<aly nie tyl 
1<0 podstawy n;ezależnośd, leo 
f)kresowQ nawet - piśmiennie· 
twa. Tylko ogromna wytrwałość. 
ratriotyzm, pra('ow:iość ! szwej 
KowSka ironia któni zawsze bv 
fa samoobroną Czechów, pozwó 
liIy Im zachować oblicze, pozo­
stać v.,yspą w niemieckim mo­
rzu, 

Pllr,sl.wo to jednak r:alkowkie 
samodzielne nie bylo Oczywiś' 
de Cu:,si ; Slowacy c:eszy ii s'ę, 
te mogij silm; rządzić, lecz tek 
~ty. które podawano za orygi­
nalne, cz ę<> to przypominały pr7e 
kład. W roku 1925 szedl po pras 

hndarma Ententy, wsadM!I do 
w;ezienia kOil,unistów . wycho­
wy·wali młodzież w n:enawiś'e'. 
do bratniego narodu rosyjskle· 
go, pon'żali ! uciskali Slowa· 
ków. Wojskowy attache amba­
sady francuskie). bankier z City, 
ameryka riskl pólsenator - pól­
komJwoJażer czuli się w Pradze 
czeskiej Jak w domu Latwo zro­
l:umieć dlaczego :5!ę lak teru 
oburzają: skończyly się d1wne 
przywileje, n:e m~ j!JŻ :5ooba 8, 

parasolem - Cze<:hos!<?wacy .s:! 
mi rohi<J pogodl: w sWOIm kraJu. 

Co roku w Mariańskich laj. 
niach urządzane są lesŁ!wale 
filmowe. Urządzane ftą hczne 
wystawy: prażanie poznal: na· 
przykład powojenną sztukę Ira.n. 
cuską. Wydaje się drukiem WJe' 
le ,p rzekla<lÓIW .W!Kl:.da,lem w. ·~1. 
trynach księgarskich pO\\fl~d 
Aragon~. CaldweJta. Fasta, 10' 
;rasza . lanm., Chamsona, SeK' 
!:Prs, Aldingtona, feuchtwar­
gNa, Vercorsa, Carle Levy'eg-o, 
Chevaliera, Jorge Arnado, Wurrn 
SHa i wieiu innych autorów za­
chod·nich. Nie o to wiec chodzi, 
że- nowa Czechosłowacja rze­
komo odgradza się od zachod­
f'i!'j kultury. Co innego oburza 
i'lowojorskiego dziennikarza: no­
wa Czec:hosiowacja nie żyje we­
dług wskazówek Zachodu, ma 
własne upodobania, w13sne idea­
ły. własne zdanie, jej pisarze 
tworzą, a l!1~e k()lp:'ll~ą; ogromnego 
zainteresowania kulturą radzie­
cką nie dławi się tutaj zakazem 
policyjnym przemilczaniem pra· 
s~', zor'ganizowatlym bojkotem. 
jak to się praktykuje w Europif; 
7achodniej. 

I::yc:e kulturalne dzisiejszej 
Czechosiowacji przY,)c:;m]!ld bu'z 
!iwy potok grirski NOWi widz') 
<;;> i.c wdarli s'ję d'\ sal lE'atral· 
nyrh. Ksiąika stała SIę przed­
rn:otcm pierwszej potneby. \,V 
Pradze są na każdym kro ,m 
y.6:ęgarnie, Jest 'N !1i;::1, 7 JI:. 3~~' 
pełno kil.!luj'll'y~h, <l na l!!; C:t 
przed wystawą zawsze stoi g. up 
kil ludzi wypatrujących nowo­
~cl. Kultura ks:<ażk1 slol wyso-

ko: jest duło el'oskon"rych wy 
dań .ariyslycznych, barwne re· 
produkcje ueczywiścle \oddają 
01l.-WY oryglnalów; zwykła ta!1ill 
książJ<a wygląda estetycznie, 
dn:k jest wyraźny, okladka 7.,<") 
blona ze smakit-m. Na~lady Sl) 
ogromne. a książk: dlu~o w skle 
pach nie leżą Widllalem aulo­
bus-bibliotekę oMluguje przej 
mieścia PragI. Istnieje pOll! 
Iym nowość - czytelnie podwó· 
: lowe. Podwórza starej PragI, 
to przedz:wne skrY!J(1 - oto 
podwórko, l klól ego jest prz.~j­
ścfe na drugie. stamtąd zaś na 
trzecie. W tych pod WÓl Kach • 
kamienlczk!. sklepiki, kramy, 
warsztaty szewskie. lub kraw:E' 
ckie, male p\viarnif'; w jednej 
z n!ch wywnętrza I sIę dzieioy 
wojak Szwejk. Na tvch poowór 
kach ludzie spotykają sIę, gJ 
Wędlą. prowadzą 5PO'Y. Gdy 
Praga byla w rę'~ach hitlerow­
ców m'eszkaricy jej \),I ~Ięb! po­
dwóreK kpili z okupantów. opo­
w;adail anegdoty. -ukła1ali p:o· 
!5('nki, krzeo;1! się wzajemnie nil 
(!<.!C'hu. Ró?ne rzeczy w;dzitlfY 
~o! podwórka. ale teraz 10baczy­
ły coś zgoła niezwykłe'~o: ;;:C!. 
dz! sobie oto szewc ; czyta .. .Me 
Je uniwersytety", 

Były wielkie lrudnosc!, lata 
okupacji faszystowskiej zdez.1r­
gan:zowa!y gospodarkę kraju, 
posucha przyszła n:e w porę 
Nowy Jork nie zadowalal .s:ę 
al tylmiikarni w gazelach, wysy 
lal do Czechosłowacji szpIegów 
! dywersantów, 'grupKa ludzi. 
którzy utracill swe dawne przy 
w: Jeje. rozs:ewala n:ei>OKojące 

poglo<;k!, spekulanci chowa!i pro 

narzuconym ~ :t:ewn.,trz. leez 
czymś głęboko organ'cz:nym -
drogą iyciow"l każdego chlopc!. 
każdej dziewczyny. D_lu.go dySK~ 
to\va!em Z tą mlodzlezą. Jacy.: 
są weseli, jakie mają zaufanie 
do życia. W sytej, bogatej Szwaj 
carii, która n:e tna wojny od 
lat stu p:ęćd :Iesięciu nie słysz! 
lem takich rarlasnych słów. ta 
kich p;eśn!, tak;ego śmiechu. 

510wllcja byl21 niegdyś krajem 
zacoranym: można tam było N 
baczyć wiele cudownych bar\1l. 

c 

nych haftów I wiele prostej delt' ObCUjąc ., poetami l woJu. Odpowiaoałem. On 
oej niedoli. W dolin;e Wagu \VI pisarzami narodów l"łuchal z niezmIernym zain­
dz;alem w nocy jasno p!on<łce ~SRR- _ Z Rosjanami. U · teresowaniem 
światła - budują tam elektro , Bł' l W zal'nteresowaniu Jakuc wnię wodną. Swiat!o w tej ci- kra!~caml, ia_orusma~ .• 
chej dolinie wydało mi s:ę oeza Lltwmaml, Z prled5t.awlcle kiego pisarza dla dalekiej. 
mI nowej Słowacj I. Na pozór lami literatur narodów środo ale nIe obce' mu Polski nie 
daje, ~:ę, ż; wszystko je-~i iaJ.. /koWej Azji , ł{azacllów c,zY było nic ze ~dawkowej . oft­
dawo.eJ. TaK ('Samo teraz stary Uzbel(ów obserwując ow cjalnej kurtuazji, masku,;;!..: 
pastuch - baca - pędzi stada " 
owiec na haię, ląKI slJ puszyste wspólny im - bez wzglę- l':eJ rzeczywistą obojętność. 
! z;elone jak dawniej, równie du na narodowość - styl Jego ciekawość byla nace­
~n:utno dźwięczą prześliczne p!~ bycia, odczuwania 1 myśle- chowana prawrlziwą troską 
sm: .stary garncarz Kostka lep! nia. stawiałem sobie niejed o losy kultury w świecie l. 
z glmy cudowny dzbanek. WszY·. t· t .' I' . ·t . b' t· 0(' po 
sUw to prawda, ale prawdą jbt nOKro nIe py ame. Ja,<lez o poczuciem oso 15 e.l l· 
również fakt. że Slow<.'cja lmie cechy umysłowoscl icharak wiedzialno:3ci za je) raz; ': 
nila się n;e do poznania. Mógl teru łączą ich wszystkIch - wól . 
bym s!ę . t~ powolać na cyfry: Rosjan l Jakutów, Ukralń. * 
dWa?ZI~SC1~ trzy. nowe fabryk' ców i Gruzinów i zarazem S tary gruzińskI poeta, 
w n;ewl~lklm kraj U. Sprawa je- . -. . _, kl'o'l'vm kied"s- spędzl 
dnak nie polega tu tylko "a u- co !ch romi od plsarz'y. z -. J - J 

przemysiowien;u l,raju - zm:e- wspolczesnego lm burżuaZYj lem kl~Ka dobrych godzin 
ni/a się duchowa struktllra lu· nego Zachodu? przy biesiadnym stole, ol~ 
d.d. Małżeństwo czeskiego prze Do znakomitego pisarza śniewający swoją nigdy , mI-
mysiowca ze .~l?wacką ~hl~pką, tO'yJskiego załosił 51<> po mo podesztego 'vieku, nip,~ 
było rzeczywiscle mezaliansem. S,. . b .... d > 

Slo\,,'acy w:dywali wówczas tyl t.akonczoneJ w?Jnle Z fa, wygasającą mlo oscią, sma-
ko Czechów. kapitalistów, C1-C szystowskim najazdem zde- kosz dobrego tytoniu i entu­
chów-urzędników; teraz las p" mobilizowany podoficer Ar- zjasta dobrego wina, pozw J 

znali! pokochali Czechów - lu mil Radzieckiej z prośbą o li! wygasnąć fajce i zapom" 
pomoc w rozwiązaniu trud- niał o napeŁnionym kielichu, 

dl ' b l' kiea'v v;daliśm" si'" w oŻ"· nego _an, . o!esnego ją" oJ 't" J 

' rzącego serce petenta,ro- wioną rozmowę 9 Micklcw i· 
dzinnego dramatu. P.sarz ezu_ Gruzin pęczniał z du­
był nieco zaskoczony, Ale my: ponoć pierwsze przekła..; 
pet<:!nt nie ustępował: dy wierszy genialnego auto-' 

- Towarzysz Stalin po- ra .. Sonetów Krymskich" 
wledział. że pisarze są inży- na język obcy -- to prze­
nierami ludzkich dusz. !Te- klady gruzińskie. 
$teście pisarzem, więc mu· * 
sicie mi pomóc! S-"I erdeczni, bezpośredni 

Przytoczone tu ' wydarze- w obcowaniu, ceniący 
nle - moim zdaniem _ . wartość życia ł radość ży­
mówlwłęcej niż setkI art y- cia, noszą oni VI soo ie wszy 

Widok wzorowe! obory zólorówi'f .. " Zjednoczonej Spółtfzlelnl Roi- kulów I rozpraw o roli pisa scr -- pisarze rad zieccy _ 
Itlczej we wsi Horna Poton tIV SlowiicjL ,i rza radzIeckiego. l nie tylko tę jr,kąś niecodzienną powa. 

dukiy, siali panikę. naosta wiali 
uciJa rozpow~lech!lianym tndu­
'om. Naród j,:c'nak n;e za1amal 
s:ę i nie przesta( walcz}ć. Z od 
6leczą przyszła pomoc radz:ecka. 
Pomogły również wlaści.we lU 
dności Czechosłowacji za tety: 
niezmierna wytrwałość I prąco. 
wiloŚć. Oczywlśc:e nie wszystkie 
trudności zostały przezwyciężo­
ne. Pamiętając jednak Pragę z 
roku 1948 ucieszyłem s:ę. wl­
dząc wystrojone dziewczęta. <3 
wiarnie pełne ludzi. p:ekarnic z 
chlebami najióżniejszydJ gal'lil 
I{ÓW, w czym celują tutejsi pie­
karze. l\dt już dziś w Pradze 
nie w'spom:na o k&i tkaC'h chll~ 
bowych. 

Zw:edzalem Hustek: 'N p:ęk­
nyrn dworze mieści się szkflla 
dla młodzieży robotniczej. Ci 
mlodziericy i d~iewczęta zosta­
n1j wkrótce studentami Instytu, 
tu Pedag-ogicznego, D'l:siaj uczą 
się sami, jutro będą uczyli 'n­
I l ~, .'/:il r--;O\\H intc:igentja i ÓŚi1~t! 
Dla niej droga do socjalizmu 
nie jest przypadkowym od~ry. 
ciem, nie jest marszem 1; musu 

dzi pracy. Po raz pier\i'~zy w 
historii można naJl!sać \')' raz 
•• Czechosłow3CJ a'" n;e U lJlios·t , 
czając podejrzanej kreseczki rrd~ 
dzy jego czlonami. 

o roll. ale taJcie o charak gę, żar i umiłowan ie CZ10-
terze. 

'\XT WjOWle na Zjeździe 
'f l' pisarzy Radzieckiej 

W pobliżu. starożytnej twier- Ukrainy poznałem Jakuckie 
dzy Bratysławy zbudowano go literata. Przeleciał jede. 
teatr plenerowy. Wygl(lSilem naście tysIęcy kllome(rów 
tam odczyt na temat walki o P,) 
kój. Byłem bardzo wlruszony, samolot.otem ze swego odle 
zbyt motno odczułem napięci'" głego kraju, aby j;iko gość 
wielu ty.sięcy ludzi. W dali pod uczestniCZyĆ w zjeźci ;.;le to­
tw:cr.dzę płynie Dunaj, a siam warzyszy swoich i kolegów 
tąd JUŻ bi isko do granicy au- _ pisarzy ukraillski ch. 
s!.riackkj. Czethoslowacja D l 
l'fzedn'., linia ś,l'i ata waiczące ogada lśmy się . .;akut z 
go o poj.;dj: granicly z Ba"'arią, clywienlem wspominał o Po 
gdl,:e stacjonują ,voj6li8 am\ll'y lakach, zesłanych przet. ca 
j·:M:-kie. Otrzymałem list od tnl! rat do JakuW, mówił o zna 
ch:,n.:kn Bojara. pisze on; "Ja- I lit k 
cyt. nIkczemni są ludzIe, kto;-;;y c:zen U po - ycznej l nau o-
chcą v;ojny - Loc jeże!' ktos weJ dzJalalności nIektórych 
kocha ty l:,Q cm~ntarze, lo nl,:,ch spośród nich dla życia naro­
~obie zam:eszka na cmcnbrzu, qowego Jakutów_ Z kolei py­
!am.ia.st Z<lttu\\'ać .l~Y świat ta! mnie o dzisiej':,ze spra\\;y 
swoJ~ t,U)l:~ wonlą· '~Y. robol rolskie _ o naszą wspolcze 
nicy zakładow Skoda me pozwo f . 
limy na !b, aż~by tacy OIiohn·. sną literaturę, o nąszą sztu 
cy knywdzili porz.~dn'ych ludzi. kę, o perspektywy ich rOl -

wieka! poezji - poezj I po­
trzebnej :złowiekowi do ży 
cia Jak powietrze i woda. 

Nie przypominam sobi3 
spotkania towarzyskiego \V 

gron ie 'rad zieck ich pisarzy. 
któl'eby nle skoiiczyło sir;: re 
cytowaniem utWOl'óvo,' [Joet:: c 
kich. 

Sprawa poezji ._- to spra­
wa człowieka. 

\Y Hijow;e. spędzając 
noc: w gronie kilkunast.u po­
etów j pis&rży, byl~'m (.wiad 
kiem, jak ,Jeden z nich przez 
wiele godzin toczył Z<lc! ęty 
spór o lJoeŁyc!(ie sprawy. 
Jak przyjaciei ale i jak nie­
ublagany szermierz. 

Tacy on!, są właśnie . pIsa 
rze radzieccy, In żJon:e~owie 
lud zkich dusz, humaniŚci w 
wielkich Jziałanlach I co· 
d zlennych sprawach życia. 
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Jan Perz 
kler. art;rst;rezD;r teatru 

Państwowy Teatr Ziemi Rzeszowskiej 
przed nowym rokiem teatralnym 

Dzisiejsze teatry mają poza nlesienla poziomu naszego tea· 
sobą nie tylko całkowite zerwa tru. niestety przyjazd tych akto 
nie z repertuarem bezwartośc!" rów uzależniony jest od rozwią 
wym tak cudownie baw!ącym lania przez właściwe czynn iki 
przed \.-ojną m'es7..czańską •• pu problemu mie$zkan!owego praco 
bliczkę". nasze teatry mają do· wnil{ów teatru . 
Kabek znacznie wię'{szy. Zorgan! W repertuarze teatru na rok 
towane trzy Festiwa!e stanowią 1952 zobaczymy cały szereg 
poważny kapitał wysiłku arty· wartościowych pozycji, lak Je­
IStycznego. wyznaczającego w!a żel! chodzi o klasyków narodo­
ściwy kierunek pracy naszych wych I światowych, jak ! sztuk 
teatrów. Pierwszym ltowojen· wsoółczesnych - radz:eckich I 
flym fest'walelTl był Festiwal polskich. Tak w:ęe obok Szek;;· 
Sztuk Szekspirowskich odkrywa plrowskiego .,Wieczoru trzech 
jący prawdóve obEcze Szeks- .',róli" w twórczej Inscenizacji 
pira, wielkiego realisty. O wie Erwlna Axera zob:Jczymy cieka 
le poważniejszym osiągn 'ęciem wą sztukę K Gruszc7.yńsk :ego 
byl zorganizowany w roku 194~ .,Poc:ąg do Marsylii" oboi{ 
Fest:wal Sztuk Radz:eo'dch I Ro ,.Grzechu" - Zeromskiego. Dia 
ayjskich. Wzbogacenie naszego konowa "Wesele z pcsag!em" I 
'l'€!pert,u8rnu o pr,z.odruU1j'cl1 d0f21ffi3" - o ile warunki techniC'Lne na­
turgię KraJu Rad ułatwiło szej sceny pozwolą - w6pania· 
nam 'znalez:enie artystycmego Iy dramat Iwanowa .. pt)c:~g 
wyrazu dla dzlejowyeh przeobra rpoall1cenny" Ob-olk cz·e;sk :oe'j 1{ome-d!j 
tpń ludzkości, płynących 1. mm sportowej Paśka .. 4:0 dla ATK" 
ki 'vlarksa. Lenina I Stalina. -śv/l·etną przeróbkę sceniczną 

\ktorzy I dramaturgo\Vi~ na Fasta - .,30 srebrników". 
~i uświadomili sob:e wówczas. Jeżell uda nam się po'<onać 
f,f' etap, który przeżywamy jest trudności mieszkaniowe i ob­
okresem waP<1 o nową. socjaJls· 5adz:ć wakuj ące etaty aktoDSk;e, 
tyczną nadbudowę ideolog:cz- będziemy mogli przygotowywać 
'"ą, że nasz okres dziejowy - jednocześnJe 2 sztuki. co z jed­
glpbClk!ah r-eW'O!ucY1.'lTlyoh p"e· nej strony ułatwi nam częstsze 
mian w kulturze polskiej -:- wy /p.re<m!ery, II t d:r'ugiej s-trony da 
zn1cza donio'5l~ rolę teatrowi nam eZ85 na porządne onracowa 

FestiWal PoJS"{;ch Sztuk nie sztuk Zdajemy sobie spra-
Ws[)ófczesnych · wykazał, że te· wę, te do rea'ii.zac!'i olbrzvmlch 
litr nasz jest "Trybuną Idei". o zadań, jakle stawia przl'd tea­
czym postęl>owi ludzie teatru ze trem nasza Ludowa Ojczyzna ! 
Stefanem Jaraezem na czele Partia musimy przysbm'ć UŚWi3 
1T1oą:1I ieovn:e marzye w ustro domienl politycm!e. W świetle 
ju kapitalistycznym, że - wre- tych zadań nabiera szaeg-ólne­
~zcie - teatr nasz: ·nadl)h wyrll go :znaC7.enia szkolenie ideoloą:! 
ż;<;i1C te Q'iębokie f'rzemiany, kt6 czne. które prowadzimy. Z dm 
re dokonufą się dz!ękl pracy pol glt.·j zaś strony wyczuwa sIę po 
~kieg-o robotnika_ chłopa I Inte ' trzebę szkolenia zawodowego w 
lif'Qnta pracujClcego. . oparc:u o twórczość K. Stanisła 
Pań stwowy Teatr Ziemi Rze- wskiego. 

117. '1w'5k:ej przyg-otowu;e się do Mówiąc c teatrze nie ~posó1:J 
nowego sezonu teatralnego. Do nfe wspomnieć o wsoólpracy 1. 

tvchczas kierO'Wn:dwo artvsty- ruchem amatorskim. który w Pul 
crwe naszego ' teatru uzyśkaio sce Ludowej przybiera z I{aż-
7.3''1ewnienie wsnóluracy nastę- dym rokiem na " sile. Wspólpra­
PU'iił Cy&h reżyserów: Trenv Łado ca zawodQwych artystów. z zes· 
siównei. Stefanii Gintel ·Domań ' polami świetlicowymi wzorowa· 
~k:eJ, Erw'na Axera. Jer7eg-o na na oshmnięciach Związku Rh 
Kal'szews:;jPR'O l Jakuba Rut- dzieck:ego wpłynie niewątpliwie 
haU1l18. Ponadto już wkrótce na podnies:en!e poz!Gmu teatrów 
przvied7.!e do nas na stale z robotniczych. 
przodujacego w Polsce .. Teatru Kontakty:; w!dO'Wn!ą - dys­
Noweg·o'· w todzi, reżyserka kusje publiczne wpłyn ą równleż 
Irena CZ:JjkO\vska. Dyrekcja te na podnie.sien:e poziomu tak wi 
atru jest w kontakcie z szere- downl. jak również wskażą win 
giem aktorów. którzy mogliby ściwą 'drogę pracy naszego tea 
wydatnie przyczynić się do pod- tru. 

Ka'roego, ktO po ru Jjlerw-
5ZY przYJe:hdż.a dJo Mookwy po 
wojll1ie uderza ndec<Jdz.ien.ny 
wmk: gdaJie!kol'lMiek rwr6ci 
·lI.'Zfok, w klórąkoil Wtiek stronę 
pój>ó~e, WIS~ędJz.ie witają go 
ruszt'owan,ia na nowych bu· 
dowlach ),j<JS.k.wy. Stolica Zwią 
ZJku Raooeokiego w &oojald­
stycz:ny:rr.;, l~e r<>e.budowuje 
sdę· 

Na . pierwszym mdejscu 
wŚiroo budow1'lliotwa M·oskwy 
wybijają się roz,poczęte w pa' 
ru pun:dach miasta wieżowce 
i drapaOl.e ohmv-r. 

N-owoolesny archJitektonj-
OZ!!ly ODra.7. M.oskwy p.rrzejaW1ia 
s.ię w przewadze wysokich bu · 
dynków. Budowa wieżowców 
IrOZpoczęŁa się dwa ł pół lal 
temu li dzdś wiele z !IlJkh jest 
.na uko!lozeniu. . 

- .. Zbudować oryginalne bu 
dynkii. Z'arówno pod wzglę' 
dem archi!ektonkwym j.ak i 
artystY'CZIllym, pOWią.7.aĆ ich 
k·cmpozycję z architekturą sia 
rej Moskwy i hi.sloryczmym 
LronLonem dawnego Pałaou 
Rad - oto ZJadanie, któ.re S't8.' 

nęlo Pl1Zeó architektami i in­
żyn.ieram~ stolicy". 

Dla nowych budowli Mo­
sk\Vy charaktery,s.tYCZlne są o' 
ryginalne formy a.rchitekboo1-
C7llle i artystycrllJ.'Ul obróbka ze­
wnętrtz'TIa, da:e;ka od ta,ndety 
nowoj-orskich drapaczy chmur. 
Wszyst.kJie wieżowce Mosk wy 
budOWlane są odd.Zlieluie, nie 
stykają się z żadną inną bu­
dową, 00 zapewnia im wiele 
powietnza., słońca i świaUa. 
Rozm.ies:rozenie ZXJs!ało tak p.o- ' 
myśJane, by nowe budynki 
wią;.zały w architektoniczną ca­
łość poszczególne dzdelnice ł 
twou.'zyły harmon~jny zespół. 

Wyraz i krajobraz' dOl'ewo­
lu~yj.nej M.oskwy w głÓWlnej 
maenze tworzyły d:zwonui.ce 1 
kopuły starych cezfu:wi. RO'Z­
po-ezęte za cz,asów w}.a.o2Y ra­
dziecllciej gigan!y[!Z1le proce 
nad rekcnstrulmją st<l lJcy, prze 
ohraziły ZJUIPeł1nje obraz jej 
placów. ulic i d:z'ielndc. Bud o­
wa wieżQwcó\Aj i drap.aczy -
oto n'owy rtraJobra;z MoSlh-wy. 
dals:zy krok na drodze wZibo­
gacooia ar<lhitekitury mdasta w 
nowe elemen ty. 

Cen1'1'a1l!lą budQJWlą będzie 
nowy Pałac Rad. Wokół pała­
cu, na bvJl.warach n.aclbDzeż­
nych rze'Jci MOS'kwy oroz w Sa 
d'OlWym Kole ~ poozątiku głó­
wnej m.agjsllrald miasta - ró' 

WlllOn'lIiemie rozmiesZCllOno po­
srz<:zególne wieżowce. Na W~Ó 
r.zach Lendillowskich. w naj­
wyższym punkcie miasta po' 
W'Siaje kompleks budynków 
Państwowego Uniwersytetu 
Mcskiewsilciego. DwadzJ.ieśoia 
poszczegóLnyoh budynków -
\'V których znajdą pomiesz· 
czenie f akultety, laboratoria, 
mieszkania akademickie, stanie 
wśród przepięknego parku - spa 
dalącega łagodnym zboczem ku 
rzece. Głównym budynkiem jest 
'~6'piętrowy gm:Jch uczelniany o 
wysokości 208 m. Ogó-Ina ku· 
batwra tej n2jpo-lężniejszęj bu­
dowli wyniesie około 2 mimo­
ny m3 Pierwsza cześć u.niwer­
syte-tu z;ostanie od-ci<ina do u­
żY+ku jeszcze w bieżącym ro' 
ku. 

Rówl1Jież w 1951 raku :!'la­
kończooa rostande budowa 2Q­
pięnroweg,o gmachu biul'Owego 
na Placu Smoleń.skim i wie­
żowca mieszkalnego na na· 
bDzem Kot el.!lJicz eskim. Wie· 
rowiec na nabr.zeżu Ko1ela"lli­
czeskim znajoduje się w jed' 
nym z najruchlqwszych punk, 
tów Mosk',lry - przy zetkn1ę· 
oin się r.zeki Moskwy z rzeką 
Jau.zoj. Wyookość centrum wje 
żowca WlI'llZ z iglicą wynosić 
będ1li.e 175 m. 

Cały szereg budynków, któ­
re swą wysokością przekroczą 
100 m, buduje się przy Czer­
wonej B-J.'amie. Z,najdą w nich 
pomieszczenia biura minister­
shva komunikacJi i trans~u. 

W obu bocmych korpusach 
centxalpego vrie-żorwca za~.()' 
jekLowano 276 komfoctowych 
miesoz.kań prywatnych. 
"Pełną p.a["ą·· postępuje na­

przód montaż stalowego Si~kie-
1etu W'HIZOWca maes12:i.kalne.ga 
przy PLacu f>()wstall~zym -
jak róWlIlJież I:mdow-.a dJwóch nu 
woozes.nych hoteli - na wy' 
brzeżu l)<lX}gomiłowskim i Pla­
cu Komsomolslcim. W 32·pię­
!,rowym hotelu na wyorzaźu 
Drogomiłowskim mieścić i1ię 
będJz.ie tysiąc pokoi. 

W bieżącym ro~u l'IOOpCCZ~ 
to budowę 32-pię1.,mwego wie­
w"I,'J'Ca w sąciedztwie Kremla ~ 
Placu C'zerwonego. 

ln.ż)'IITimxJwtie - pr.Qjeikt-o­
dawcy wierowców i drapaczy 
P,Lot;'kwy opracowaJIi oryginal­
ne kOnsLrulko,ie które przed· 
stawiają nowy. wyri:.szy SJto­
p.ień ro.zwoju budownictwa no 
\\1lOOZesa1 ego. 

Sche=t 1ronstru'kcyj'lly ka­
roegQ Wlie:iJowca stolicy ZSRR 
p<Jsiada odm.leru1e cechy ar­
chd t akt'O!IlJimne. Nip. stalowe 
SZJkiielely k<m~trukcyjne Uni­
wersytetu i DwgomiłlOw5lkiego 
hotelu, żelaZXJ'b-e!onowe ra.my 
wieżowca na placu SmoJeń· 
skim i przy CzerwQ'l'lej Bra· 
m1e, oryginalina żelazo -be!onl()­
wa konstrukoja budynk6w 
mieszkalnych przy nabr·zeżu 
Kotelniczewskim i na Placu 
Powstańczym - sianowi!! naj­
nows:ty wyraz techniki budowla­
r:ej. 

Rtnno.r<J-dne są tak~e koD." 
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sfrukcje fundamentów i wfą­
Zlań dachowych, zewnętrz­
nych ścian i filarów. Przy ,ym 
w.szys!.h-tim owa rói,no:'odność 
fo~-m budowlanych ma gio\\.'­
nie na celu z.aspoko.; e-ni.e po­
lrzeb codziennego życia, od­
znacza się nlezwykłą trw.ało­
ścią i estetyką - przewyższa­
jącą znaoz:nie tak w wykona­
niu jak i pomysłowości form 
- jednostajne i ,s.zm e drap.,­
cze chmur Nowego Jorku. 
Specjalną uwagę przy budo­

wie nowych bUQowli Moskwy 
zwracają in.żynierowie na od­
powiednd dobór materiałów 
budowlanych. Obok grani tu 
- jatko n.a,jtwaPd.szego mat~ 
riiilu - używa się płyt cera­
miczrnyCih, kamienia oS7Jif'Oy"a­
neoge, metalu, ró:tnoobarwnej 
ffi'OILa~fk;i. DiO W6\vnęirrznego wy 
kOllczenia szerokie zastosowi" 
nie wa.la,z!Ja koJoorowa m<OZdika 
d s211ifowany marmur - - JaK­
również cenne gatun,ici liDze\\" 
l niwdzeWl!1a s·lał. 

A lbowiem budowa pierw­
szych WyŻlej wyrnien:onych ()" 
Ślmiu wi-e<ŻOwc6w sbohcy Krajou 
Ra-d - którym da.ne jest ode­
grać poważną rolę w formo· 
waruiu nowego obl:.icz,a państwa 
radzieokiego - 1JQS'wła z.aini­
cjowana przez Pierwszego Bu· 
dov .... ruioz.eglO Z-WiąlZJkll Ra<izd~· 
kUego - Józefa Sta.ldna. 

Tłumaczen1~ % ezas<J!»!s.rn& 
rosyjskliego "Związek Radlieo­
ki", 

Adolf Uda. 

Budowa Paftsfwowe go Uniwersytefu Mos~lews~tegó iia Wzg"!Ji'iach ten.inows~ltf'i. ~ ___________________________________________________________________________ 2 ________ ~ ______________ -----------------...... 
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Z oDaczył, jak świecąca seri,-, 

karabinu maszynowego prze­
bila prawe ~krzydło, jak posYP[l­
li} się kawałki metalu Maszyna 
zatrzęsła się od uderzeli. prze' 
"hylając się w prawo. OdłamN 
rozcięły mu twarz. Strumień wy 
fą~ego powietrza rozbryzgiwał 
ió-rew. Szkła okularów pokryty 
Jię krwią. I wszystko stało sW 
mglistoczerwone. Zerwawszy u­
lelI/ary wytarł twarz furażerlllł: 

!'viaszyna spadała. Mocno szar 
(Ingi do sleb~ rączkę steru I o 
mało nie krzyknął z bólu; opadł 
na oparcie siedzenia.. wypuścii 
rqczkę i zamknął oczy. Potenl 
;mnWU fą chwycił WSI-'ierając siC 
kvlanami, ze wszystkich sit ciąg­
nąl ku sobIe. 

W tej chwll/ przemknął prz~d 
nim "Messerschmitt". Lotnik na­
I:isliqł spust. Krótka jak blysk s·~ ' 
ria Naciska! spust ze wszystkie.h 
si, rączka steru wymykała s~:! 
;ł jego tracących siłę rąk. M a­
,zgna przechylała się. wchodzliCJ 
rp korkOCiąg. Zduwało się. i9 
,.rud oczyma wirują zielone ko· 
la wewnątrz ogromnl!go leja, (­
łI!.tJsoko podntesionych mętnont'c' 
bit'skich brzegach. 

,Messerschmitt'· runal na zie· 
M:€,. Nasz myśliwiec' ścinając 
f:.oierzc/wlki drU'w, przez ułame!.. 
sekundy pędził nad leśnym ma­
iy;lJem i nagle runął w dół... 

* r.zterdzie~ci pięć minut temll 
łionowalow siedział na ziemi pod 
sb'zydlem samolalu. Pad?1 
de!;zCz i bębnił po .skrzydle ;ak 
po dn.chu. 

\Vi!'czlJrem dowódca pulkI! 
flJiul wr(}czać odznaczenta. KI)-

tuka, Jaką odczuwa cz/owlek port 
w( dą, dusiła go. Z powolnym u­
Durem długo wyzwalał się Z~ 
l[!r.lecionych ścian kabiny obmy 
ęlu/ąc każdy swój ruch. Wiedział 

nawałowa przedstawiano do O" _ ból nadetdzie późllie;, dopóki 
delu Czerwonej Gwiazdy. za~ nie nadszedł dzikI, me do wy 

- ~ięc jak, Kono~atow - PI)- Irzymania - powin.ien działać. 
wiedZiał mu ruszmkarz SZ~ZIl-., Konowa/ow u..ydostal SIę na z/e 
lur., .podchodząc. z pakuła,ml .lI:' mIę, podniósł się. Patrzył nrz 
~lon.ta.ch .. - le~eli ty . rowmez szczątki samololu, Jak się patrz!} 
(;.z/olaj ntkogo me strącIsz - . be na pogorzelisko domu ojczystego 
dziesz sam czyścił broń. Ob 
!liLij warunek. Nie bawi mnie 
czyszczenie na próżno okopcone! 
lufy· 

l( onowa/ow ma 2() lat. Szcz:./.­
kin · - czterdzieści. I chociaż K 0-

'1owałow jest starszy stopniem. 
Szczukin zawsze rozmawia z nim 
w tonie wyższości: Szczukin jesl 
znakomitym r.ustrzem, a l(on<J­
re ałow lata dopiero cztery mIe­
siące ... 

* Na próżno czekał na lotnisku 
na· Kanowaloua Szczukin z 
dri<wnianą skrzynką, w które, 
by/y smary. pakuly, narzędzia 
do czyszczenia broni. 

Słońce zgasło, a on Jeszcz!! 
~iedzial. Lotnicy błądzili po ciem 
IIljm lotnis:tu. Wszyscy oglądali 
si~, nasluchiwalL 

T ego wieczoru pulko/ijnik od­
'oczył rozdawanie nagród. Po · 
,i'il'dzwł: " 

- Poczekamy do jutra. Nic­
'l'Ir.;źliwe, aby Konowałow nie zja· 
wa się po order. - I z trudem 
u .~miechnqł się· . 

Lotnicy także usllo!f'ali u­
mltecltnąć się wargamI, które b'l 
ly niby z źć .... aa. 

* Konowalow ocknął się. W 
ustach mial kr~w l kawałki 
.(zbitych zębów. lle li:ldzial. J!?d 
na powieka była rozdarta. CIsza, 

przed opuszczeniem go. na zaw· 
ile. 

Na tablicy rozdzielczej samo· 
Imu w przeżroczystą mas!! pl.'!.· 
'lt!!czną wmontowany byl portrei 
człowieka. którego twarz zna ca­
ły świat. l17eszło to w zwycza; 
u naszych lotników. fleż to razy 
g,J!I przy groźnym, lWI kowa,{il.l 
krew od głowy i serca odciągal~1 
5t.1a odśrodkowa upaaku - tra · 
i (Jc świadomość i pr,ezwycięŻI.l· 
iąl: własną słabość, pIerwsze, cO 
:;Jidział lotnik na tablicy roz· 
lZ'elczej - to. była twarz tegc< 

człowieka - I naga, Jurowa, fOZ 
tvzująca mysi znowu dodawała 
si! pilotowi. 

J.:onowalow nieposłusznymi p'll 
coml oderwał od tablicy rozdziel 
cuj oprawiony w masę plastyJ;~ 
ną portret i ścisnąwszy go. ICI 

garści zawrócił. Poszedł chwle­
;qc się I zostawiajqc na ziemi 
~!ady krwi. 

Czwartego dnia nasi zwlado.W' 
cJJ znaieź,li Konowalowa kob 

'!Icmieckir:h przeszkód z druf-u 
kl5/czastego. 

Na stole chirurgicznym w po­
!o·.:.-ym batalionie sanitarnym [( .. 
lOwalow leżał z otwartymi OCZ/I 
'7Ia, mówił nieprzytomme, a l 

'ego zaciśniętej dłoni wy.:ęto kwa 
~racik z masy plastycznej. 

- A la wiem co ciebie arato· 
c,·alo zawalal rusznikarz 
S7czukin. 

- Pomogła ci nasza technik;) 
- powiedział i zaczął grzebać 
po kl~szeniach, skqd wyjął ka· 

wałek metalowej ta~mll cdae­
mowej. 

- To właśnie elf! uratowało -
powtórzył Szczukin triumfalnie i 
opowiedział następująCII his.torię· 

Rozbierając w lesie samo!;)t 
Konowalowa zauważ.ył, że odł!A' 
mek nieprzy/acielskiego pocisku 
uszkodził taśmę karabinu masził 
no:;.'ego. Ale broń nie zawiodła. 
0derwawszy uszkodzoną taśmr 
karabin wystrzelał pozostale na­
bOJe_ To była ta ostatnia 'seria, 
którą Konowalow zestrzelił "Mes 
sel cl/miti a". 

- Weź tę ta.§mf! - prJWiedziol 
Szczu!lin - I chroń jq. Ona ura­
towała ci przedmiot pIerwszej 
potrzeby -- życie. 

Konowalow wziął taśmę ł po­
dziękował Szczukinowi. 

Teraz latając na nowej ma­
szynie Koltowałow zawsze zabi.· 
ta ze sobq ten kawalek taśmy 
"na szczęście". [ po dawnemu na 
tablicy rozdzielczej wmontowany 
jest ten sam portret człowieka. 
którego twarz zna caly świat. 

Lecz oto, o czym nie· wiedział 
alli Konowalow, ani Szczuktn. A 
bblo to nie tak dawno. 

* Caly poligon byl zawiany śnie-
giem, śn.ieg błyszczał i mie­
nił się. Na linii ognia była wy­
deptana wąska ścieżka. Na 
śCleice stały 111 szeregu dzieSIątki 
karabinów maszynowych. 

Nie było wśród nich dwu jed· 
nakowych. Każdy postadał swu· 
iste odróżniające od innych ce­
chy. Tego dnia trzeba było wy· 
brać najlepszy. 

Próby zaczęly się od prawego 
.~krzydla. Karabiny maszynowe 
lerkotaly i smuf!i ogniste w':bie­
galy wzdłuż pola. Każ.da brO'1 
miala swó; głos. 

Konstruktor Bory.~ Szpitalny, 
przykucnął obok swojego ce.'~a­
emu, 

. _ Dzień dobry towarzyszu.. 
Konstruktor podniósł glowę rn. 

zdejmując dłoni z zamka ceka­
emu. 

Józef Stalin, zdjąwszy rfka­
w/czkę wyCiągnął rrkę do kon· 
struktora I powiedział, uśmIecha. 
jąr. Jlf! dobrotliwie swymi oczy. 
ma: 

- Dawno chciałem was po· 
znał. 

Spacerując po wąskiej śc:eżce, 
brnąc po czyichś śladach w glfoo 
kim sniegu towarzysz Stalin pól­
głosem rozmawiał z konstrukt'Jo 
rem. Mówił o tych właści(,,'~ 
ściacll o najdrobniejszych szcze­
gółach skomplikowanej techniki, 
produkcji broni. o jakich nie ?a~ 
su wie nawet najóardzlej z..:<'i!­
kształcony specjalista. 

Trudno opisać, co przetywat ;fi 

ow.ych chwilach konstruktor. 

Zatrzymali się. Towarzysz SI'I­
lin uważnie obserwował prace 1;:/1 
rabwu maszyrL01~:cgo, z' rzadktł 
dawał wskazówki prosi! o pow­
tórzenie próby. 

Konstruktor wprowad.?il do 
sU'ojego schematu zmiany zapr'ł 
ponowane przez towar:::!/sz'l 
Stalina i nowy mudel karabinu 
maszynowego został przyjęty do 
uzbrojenia Armii CzerWOn8j. 

Trzeba, by wledzleli .o tljm l'I!. 
nik Konowalow i jego towarzl/' 
sze broni. ! niech nie zCfinvr~ 
wśród nich ten zwyczaj w dUD/­
laci! niebezpieczeństwa - (Zu­

ctr:· wzrokiem na tablicę rozdz{,'!!. 
CZt;, aby zobaczyć w maletilltm 
kwad/~cl.e cz1c:w,ieka, kiń/eg .. zna 
caly Simat. Zooacz!JĆ go - to 
zn~cz.y sI at się silnym jak broli, 
Iłtore) dotknęły mądre oicows.~ic 
r~ce - r~ce Stalina. 

W. Kożewnikofll 
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Zarnowski 

Uc:zefl. klasy n ~ TPD Wpadające przez "mo pro-
·w Rzeszowie Mieczysław In- mienIe jesiennego słońca zło­
glot, po Siloo,tej lekoji 1hebrał ciły twarzyCJZJlci śpiewającycll 
harcerzy. dzieci i napełniały odblaskiem 

ni.r:lI. lalłq troskltwq opieką 0-

t()czylapolskich A wszystkich in 
nych pIOnierów, SOCjalistyczna 

Iludzle Sfaloweł ~ 

i\Jeksand.er 
będzie się 

, 
uczyc 

Pnew'odniik IngIot, jako naj całą klasę. 
p,a.r~ia Jednoś~i : rząd Niemi.~- Al~salIl<d« z,aoIflO'W'skl urodzi! Woli. Początlw:lV? Z2T<f10W5·!d 
cll/e} RepublIkI Demoklatyczne}.. _, U~~a w ')Nwiee'e pca(x}'Na~ \" O'Zl'i! e meoh3.n;C'z-

Obiecanki -' cacar.kj 

P ed . J N SIę we WiS! ,,~'" I,v v. • v' , " _~ starszy harcell'z drużyny im. Po oo.śpie-IN'aniu hymnu :ra­
Hanki Sa"vlick~ej sprawuje wy po-rt, li pG,tem cały zastęp zaj­
łączną opiekę nad swoją dna- muj-e miejsca w ławkach. Głó­
żYllą, g<iyż do chwili obecnej wnym punktem porządku 
Wojewódzki Zarząd ZMP nde dz:iennego zbi&rki jest napisa­
wY'l'll.aOlył jes<z>cz€ opiekuna . nie llstu. do pioniera A::lolia 
Na riieg'o więc spływa ca la U1Jbricha 2: Gramma w Sakro­
odpowied21ia1ność za wYkona- nil. 

,.' ;r;z ocz;y~. PlS~ące a- goI',licldm. W. mai!<e!j 'cha,łup~e nlm.. L~bi31 ,og~ąd;-ć !otO?,al""'-
ciZI sl.anąl, Jak z~ ~br<:-l: z Za.rlflow'skoh mies7!kało jeden as- kI, wI,dzlał, ze mn, CJLybJą, on 
PO?~t';l w R~ub.Llc'e PlOmers: cię osób. Jed,na .patfta !J,UJlów ob· jedJ10alk nie umi2!. 
skie] lm. E. Tnaelmana i twa l'! ! k"lk~~ -'ZI'OCI' C, na- Idąc plO ·pra'2Y do domu Ll'sly. 

nie zadań. Dll,iś Inglot prze- Dziecięce gł6wk1i pqchylają 
prowadza odprawę roboczą z się nad kartkami papieru. Ka­
przewoÓJ_~zącym~. W tym t y- wy z druhów chciałby, aby 
godniu jest dUŻlO do l'Oboty. Bo jego list wybraiIlQ, żeby był 

,to i Miesiąc Pogłębien1a Przy- najlepszy ... 
jaźni PClsko - Radzieckiej ! Ze sz.czeg61ną powagą pisze 
rDcz;n'ca Wielkiej Rewolucji Ił swój list druhna Rogowska, 
jego druźyna ma wystą' Była jedną z delegalek n1ro· 
pić z pX'ogramern uroczy- dlJieży rzes,zowski-;;i na św'ato· 
stej akademii w Bogu~hwale. wy Zl,ot w Berlinie i miała mo 
Trzeba przygotować prognul'l.. Żiność zetknąć się z pioniera· 

I -- Koleżanka ',t'ogowska -, mi niemieckimi. P'S'ze teraz 
, zwraca się przsW(Jdnik Inglot w imieniu swego zastępu do 

do brunetki w harcerskim 

ZespÓl or,~iestry dętej w to­

pliszce U?ielkiej brał udział Ul 

konkursie wojewódzkim. fil Rze­

s" owie, i zdobył laka nagrodf! 

odbiornik radiowy. Jednak mija 

już 4 miesiące 4 mimo zapewnień 

Powiatowego Zarząd/l. lSCh, ra­

Ria dotąd nie otrzymano. 

!Jyrektor Zakładów ~ Niegło· 

;wicach nie chciał pod/,is"! urno-

'llJy na stale kino. 

mundurze - była jako delegat 
ka w Boguchwale. P.roszę po­
wiedzieć, jak się sprawy przed 
stawiają. 

- Akademia odbędzie ;Bięw 
ni edzA elę, w Domu Kultury __ o 

odpowJada NadJz,ia Rogows!l>:0., 
- Pnzyrzekłam, że przyjedz'e 
my, ale tam cala wieś urz~dza 
uroczys!JOść - nie tTzeh.a więc, 
abyśmy &a dJu,OO p.rZygOlOWY­
wali. 

Przew!Od!ndk Inglot rozdziela 
zadania xwią;z;ane z progra­
mem wspomnIanej akademii, 
Potem omawiają wycieczką do 
muzeum w Łańcucie, dO 
PGR-u w Mił-ocinie. Ale 00 naj 
ważniejsze: - Jak z listem do 
pioniera w NRD? - zapytuje. 

-We ś·rodę. 1'Jastęp z V kla­
sy przygotuje lis! do pionderR 
z Gramma w Saks<on i,i - o­
świa doza druhn'k NadLlia, RI)· 
glGws'ka. 

* 
W sł:oneCi2Jl1e poiru,dil1Jie :te--

brał się cały zastęp klasy V. 
DziewCiZęta i chłopcy, nieldó­
rzy w mun.d uTkach, WSZyS<CY 
z: harcerskimi t.ozerwonymichn 
stkamd. GWM" dziecięcych gło 
sów przerwała w pewny-m mo· 
mencie komenda przewodnJi-
ozącej rady zastępu, małej 
Nadzi. 

-- Baomość! 
Umi:1kly głDsy. Druhny ~ 

druhowie czekali dalszej k.o­
men-dy, wpatrzeni w iWOlją 

- To nie wchodzi \li' zakres przewodniczącą· . 
I - W dwus'leregu ~b16aika-

I\!IO.cb kompetencji. I spoozn;ljl _ zakOO1ender.ował 
Kompetencfl, kompetencjami ten flam g!lQtl. 

"Naprzód mł'odJrleZY śWIata 
:nas brra term połączył dzó.ś 

maTSIZ" - śpiewały młodZJień· 
oze grosy. 

panie dyrekiorzI a robofnic4 chcą 

mieć w/asn. kina. 

"1 M~bkle'W!Ci zrud_al sobie , 
W gromadzi, Tuczempy (jJUW. , a ,ahy:ba )ui . .p.or,1lJZ ~y p)"talllle l 

Jarosławski) chlopi dostali przy- -g:d'ZIe IC1Zy irM!o zła d<l!»ro-
. W wa<d,zacąoe Framh do .tIlikIego 

dZtał na 40 m ue# drzewa. wy zamiedoan:.a? Nie tyJ!ko Ue6ztlJ 
,łupieniu jednak tego drzewa na on, oalykQ:ektyw J:e<l€!lTljpO~\i'5>k! 

natd tym się z.l!I$t8J1a'Wia~. 
potykaJq na pewne trudno~ci: F:raJrlek K:usiha - ,do nieda''A'-
.ft!wnowicie muszą po ni, jechał na jeden z iI1a;':<i4P,sozych ucwiów 

~ "obla,!" ·roik. TeralI na dobit-
(i to najczę~cłef tal nocy) do Nad \"ę pije i szw~da si~ z jakimiś _ 
leśntctwa Sieniawa oddalonego o ~SIbroka,lycllkra'wa,tach, wą­

skich Sipodlniach I skrzypląt;ych 
tl/lko o, .. 40 lm. bll'tach - iko!agrum1. 

pi -jadąc po upragnione drzewo? 

ODPOW!EDZ: O tym, ze wy­

~tawiają przewodniczącemu OS 

kwit na drzewo oddalone " 12'1 
lun. 

S1an maltlka Frarr1ika, zMarnuje 
ręce. , 

- Taik! bY'1 dobry cltlqp>alk. A 
beru. ,pooall sie ,palnie, Kr,nąhnny, 
z'wrozrll'ITIialy, a Jalk oopoD'Wle to 
plmkać się chce Ni-e mil Ja 
,krzynę 'wychow 8;nI8. 

- p'medei to już m~żozy:llIHI, 
za dwa miesią'o& ~czy i 7 
\.a1. 

!i'tlłlr1l1 Ku,s!ho<W<a ;z;e ł:z'3m! 'fi 
oczaoo ~p'Ci;ifZala na zamyś!ane­
go W Ja.d'ka. Malkiew:czowl lZrO­

b:ło się ,p.fZykro. Ma,tka cięŻll«> 
z.alpr aJCO'W ane gll'o6<ze w kj,a;d'a w 

,jecl'Jm,alwa, a on bkie świń~trw'8 
robi. 

- w.cwraJ ,pa,nie .Ma,l'kiewlcz, 
jalk z'wY'kile pnyis.zedl [Ji~a,ny l 
,zamą,! lSię baw:ć Ja-k:mśs'zty;!~­
ltern. Mówi!, że ,to '00 W'Szellkl 
w;1Pa,delk, jakby ktuOŚ lSię nieljlo­
trzebnie przypląŁa!.Ani chybi, 
'że ,nóż wyham<d.iowa,1 za >swe 
zb:ory vn acmków 'pocztowych. 

Po W Y':ś6u z m:eG'z,kz,nia Wia· 
,delk iPOllNaż,n:e s:ę z2myś<:N. Nie­
.de,brze. Trze<ba av"1Ś robić, Ale CD? 

Gdzi,e lezy źródło zła? 

* Plfzy/S'Z0d1 IVl:e.<'ą'c P'Dg!:;<bie-
nia Pa-a.yj aŹlni Po:!Sko-PJa,dziec-

~~dnego z n1ch. Pisze jak' do 
brata. 

"Bardzo jesteśmy szczęśliwi, 
J.e możemy nawiązać łączność 2 

pionierami dzielnego narodu nie­
mieckiego, którego najlepsi syno­
wie za czasów Hitlera byl! mę­
czeni w obozach koncentracyj­
nych i więzieniach, tak samo jak 
naród polski. Naród niemiecki 
wraz z narodem polskim walczy 
dziś przeciw podżegaczom wo­
jennym, kapitalistom i obszarni­
kom". 

Pod wpływem pisania fala 
wspomnień napłynęła do jej 
dzieo'nnej głóWki. 

Pmypomnliała sobie wyjazd 
z Rzewowa, przywitanie na 
granicy niemiecldej i nigdy 
niezapomniaJlY ,pobyt w Berli· 
nie. Teraz nie może, oprzeć się 
wspomnieniom, które oisną się 
jej pod pióro. Pisze więc: 
"że opowiadała swoim koleżan 

kom, jak szczęśliwy Jest naród 
niemiecki, a szczególnie Il"olna 
AJ/odzież Niemiecka (fDJ) I pio-

fi<i!~, W stfiro1e była IIlk'3 idemla, 
Po zarkończenLu ,p.rzewoo,niczący 
ZMP p-r.zypomnIai o oday;de li· 
tooalta Ol>whn()lWlSk(.e,go m, t101Uait 
<jllrozy ud'Zieckloj. 

Po ,prelekqjl WI8'd1!ik by! jen­
me wi~ej zamyślony. Talk -
mooytow.a:l. Llttera,tu!TI kieruje 
cz-low1ek!·em. RlItdozleoka książka 
da~e si'!ę. PokazuJe, Jalk. W!lI:czyt 
ze IZllem, ! jaik bll'd<JIwać !lzcz~śd~ 
dLa WIS z Y'Sill<\ch. 

Dziwne uczulCi<e. Co,ś ~ pory­
wa:lo! Chciałby wlS,z}'\Sukie góry 
,poOJ!lZ esu<w a ć,z albrz ym ać r z cle!, 
zmienić odrazu oo'ły świalt. A 
może by talk z F-rankiem ',pO'g'a­
dał. - "rl}'\Szla nw myśl? Po-
5'Zooł. 

Oczyw:lście z,alS'ta! jed}"ll!-e 
KUlSi'bową ujętą reperowaiTlie'lTI 
Franik.owego sw<e't'ra. Dow:ed,ziw! 
si;. i<e Fra,nek wczoraj jJ'r,zy­
.s.zedł pijamy ! pobity. 

W!,ada" n:0pewnie kręci! się 
P'O ,pok,o:·u. P,rzes ta'w,:'3Il f i,gurk i 
na kredensie, wres;(~;e siatC11 na 
sofce bi'O'l"ą'c do ręki jedillą l le· 
żą~Y'ch t'am kJSią,żBk. Poczekam 
na n:-eg-o może p;nzyjd'zie­
mm,jwą! sia,dal:ąc. 

S,P'C';rwl ,na tytuł. "P,r0kurator 
Al.:cja Horn". tom II. W alrs z a" 
wla - 1933 rok N a drugi-eJ 
stronie p:ęczą,t,ka "P<o!StemJiek 
Policji Pańshvow'e(' w G logo, 
w:€<. - Przerw<c:'! parękaw.tok, 
Na siuranie 123 czy1a: "Gdyza· 
wisła bezw'!a,d,n:e w jego rękach, 
1/JIln i 001 j~ ,do przedw:egle!j nl-

. "', N' '= Za· s U,gIW2' a 11 '""v '1', I '. • .• • '. c 

Tze Pl?itllero:, % 18m.,,:", uce, k>siąi:kalCh, C"ly zeszy,ta,e-h sza; zalpmv:e'oz z m:,k,r,cl'fall'u . .,~a~ 
~ho?ruch. klo~y ~ nara:z:enlem , naw'eIl mowy nie by<ło. da Zakla,dowa podaje do, Wia­
l:~~a przedarli, Sl~ yrze~ .~or· Ojdoc melr,twH .się w Jaki <5,pO- domości: że. z ~ C7,(cTY d'n;l.r0~­
do-ny amerykans~~ p~l:cJJ.na rob 'Wyżywic ,lak li'cz.ną rod·zi,nę poczy,naJą Slę C\ursy P,0CZijIL't\OWł 
Zlot do wschoda1rleJ dmelmcy ółtor h ktaifowecro no,la. go nauczam a ... 
BerJdna. 1. P, .. a . €i .b '" 

O tym wszysilkim <JipOW<ia- Cl~j~ Jeź,~z1ł do mlasta ,po ~o. Po ,kil'~u. mie,sią;:a'ch ZalPnow" 
dała swoim koleżalllkQffi I ko- hotę J u'Wsre W'r<a'cał oz tym _a ski już TIlez~e pI6<3'l I czylał. Na-
legom po pOWl'OCle :& Berlina. m~: In~l '~li r a9. , k! o "~ ń. Sitę'lJD:e kc·ńczy ,p!N~V6Z'l" ?'fug!t 
Słuchali ją wszyscy II za· dy eK. a'r11OWS . U<Kt; r tnec:a klwsę, Na,u'ka IOZle mu 
partym oddechem. A potem c~yl ~iederr: la~t ~zlTIalno W. lO Zi:, coraz le';O:e'j. 

. ta'· b li n:e, ze moze ·rt!Q:lSam pl Roowac' " 
z~s,yp~.ah p~ .mami, bo y na lSiebl~ Mary Chl0ip31k ,poszedł Komitet Zakładowy partii w!-
CI eKaW1, jak zy'Je ter2JZ wolna ! 'b' d k" \ dząc pełną zapału pracę Zarnow" tod .. . i ka na L5 'UZ! e o' UDaI.C(l, , 
m Z'162 mef!1 ec. .' 01~k" O'e\' wsta'wa,i j'llit ~y !kiego, postanawia otworzyc mu 

Mala NadZla z: ~lłklem ".' ., "d I go Otrz' r ,.., ,.. śpiochu Jed~'l b'l'dk) trz-eIb'8 wy- rogę awansu spo eczne. J 
s.lWpl1a ,SIę, by dokonczyc liisL ":' C~'d~,.,:a,'- '~7 b ,dz'! muje on tytuł normisty i pracuje 

,ProSlInv Waa - pisala - (l- gaI!11a<:. u ,_lcnn1~ ,?Ino u~. . 'k I' D-:ś 
• go dooOŚ!llyglos bogacza, lako pracowni umy~ owy. 1.; 

Cięż'ko, 'by10 malemu <chh~pcu Aleksa0der ZarnowskI - pracule 
zerwać Się o ś'wk:oe oz wląZ1ki 5,10 IV archl\\um !-luty Stalowa Woja. 
my. O~g;a,!l''Zm domagall się jes'% 

bIllcle f5Dowiedz/eii swoim kote­
ic~n, iŻ' jesteśmy całym sercem 
z ';'lami i życzymy Wam nowych 
zwycięstw w walce o zJednocz!!­
me Niemiec, co wzmocni sily po· 
koju na calym swiecie, 

:ze wypoczynku ... Ale Olek pa-
m'!ętal.twalTdą if~kę ilmlalka, któ­
ra czę;sfco lSpa,da·1J8 na jego ,plecy! 

- O:elk już cza~ wyganiać, 
sIYS!Y'5z! 

- Mę jut, Mę ~!Izec!et! jesvcle 
z ,dWlOi"u nie wy~al!1iaill. Gdy wu 
ca,l 1> krowami do domu wldzilal. 
dziec! ~p!eszące do nkoly, 
O:<ka Int<"fesow8,ły l~SZyty ! toe: 
maiki, jalkie s<liltwillllli 'TU białych 
kart'kach jego rówle~nicy. 

S )'inO'W i-e ~015 poci a'l'1. li t e.!. chQ-, 
&z!l! do 5zl',oly. Cza.sami poka.­
ZYW3,l! ffi11 ill,awet swoje hlokl 
r)'lSllIrJikowe.! 

- O w:,dzicie go, '1laluik! mu 
sIę 'l8Ichde~va! - krz)'icza,1 wte 
dy kulak 

T alki'ch, jak Za"'f,c',v·sk! Josi .. 
P'01sce cmalz więceti. Pucu;:\ n. 

. ... 

W nauce, pracy, w walc~ czu­
li.aj! Seid bereit. [mm er hercit. 
lastęp klasy V szlwly TPD w 
R.zeszowie". 

- Naulka nIe dla deble, pl!­
ill'll!j k,p:ej 'krów, 00 Jalk Cię'M 
Cza,sami w nocy O:oe!k dłtlogO <I1ie 
mógł 1Z3slnąć. Dręczyło go sta,je 
jei:lno PY'taf!1ie-. Dlaczt:1g'O on nie 
może się uczyć? P,rzec:ei on talk od,!flJlwloozia,j:ny<ch pla,có\vl'8ch ~ 
że mćgl'by. s!'aW'lać talk:~ lalsklkcmbi'na,cie No \V ej 1-luly, Vi Wio 
! kółka; jalk !mle dzieci ze. wsI. zowie, J;eralniu, ćzyZdzieswwl" 

Skończyła . Spośród ode,zy' 
tanych póżniej listów, najwię' 
cej druhnom i dJruhom odpo­
wia,dał 11..",t Nadzi Rogowskiej, 
i w glosar.vaniu uznali go za 
najlepszy. Więc mą18 prze­
wodnicząca rady zaS'tępu oto-

18 lalŁ- trwała służha ZaIDnO'w- cach. Wykonu;ą'L nadwyżką za­
s'kl eg-o. P,rzez ten dJlI.g-i czas by! da,nia pl,a'nu 6-:etm i ego, ~&,h;Zł 
on niemi!osie'wie wykOQ"zystywa () pokój. 
ny pnez mie;6,eowyoch hOlgaczy. W Domu Hubn!!ka w S\aI:owej 

• 
~z.ona, gromadk.ą, koleżanek ~ W roiku 1945 Ijltfzj'$zl10 wyzrwo­
K(,legow przeplSała go na, ~ , letnie. Zm'iemiło ISlę życie w:s!. 
zdobnym arlrus1.u "na czySlO • Ze wsi Za,r;n'JIW's'k!w.o IUldzie tS--z11 

Po "części o1icjalnej" d~ do f aibr:pk. Poo'zool ! An,ton! Pe6'l 
jeszcze na' parterze s,z.koły - ko~e,y,1! ZamoWlskiego. kt6ry 
TPD rozlegały się śpiewy ma- zaIC'zą! pr,ao:J!Wlać w Hucie Si'ak.· 
łych pionierów. To zastęp kia wa WQ:a. 
sy V śpiewał po ,z.biórce ph~- - JecH 'te mną - .nam'tawia! 
śni masowe radzieck,ie ,1 pol- mk~ .. - 'l1 nal! d051fa,n!M~ ro-
skie. ' bclę, 

Stani~ław Witowski Po;ochal! OIba1 ,do StalloweJ 

,szy l ipo\loiY'i ni de. 
Wl.aldek ,nerwo~ z.aczą:1 pn.' 

glą,dać unnE!J ~iljż,ki. Autorem 
dl'llJgiej ,powieści bY'ł Mall'eok Ro­
mar1Siki. 

"W lewej ,plere.1 ulIJtOr40W'«łl<e­
go 1lkJwiJ IPO rękojeść mały et y­
l~ o kliImhe tBlk ""piej, jalk 
wąlSJk~m jest !llIOSt! Al Sir at. 
P",Z0Z Nlocy przejść t,lTVU6Z' du· 
sze. ,wiernych mlLZ'l1'!rnal!lÓ'W, by 
dO'\net do Wlrót ra1u" - czy­
tall w nieD. 

Strona 99 "VI miM't gry rot/:­
namiętn:<eni~ IPoczęło ogallmial 
pM'tI\10rÓW, ,kościsty d.emCln hl­
z,aOld li kI aldi! J1 a czo:e k,a,ż,d ego 
swą {\lochą dłoń os:pilSza&tycll 
pa,:cach. JE:ldetn 1yl!ko <i()!któ:r Fen'd 
mimo, że zawa,rtość jego port,fe' 
lu 1O!p'iliala ~ OQ'romną e.zY'b4ro­
ścilj,. zach()IV/)'w~! Zlwykle pamo­
wanle na,d .s'Ob'i . 

RozdzialI XIX. Z,a'ga,dlk,a zmalT­
łych oCZ'u, S'twna 159 "Oczy te 
za'wieraly 'W 1S00bie IC31;emnicę 
mor,derstwa ... oczy t-e wid'zia,ły 
w ohwi.\i Ik0lIl8i11ia obraz owej 
kobiety". 

WY'.starczy.Rmw!ązta,liśmy z.a­
g'3idkę ma<L1,:'O! - zal\Volal. -
S!paliJCte lo ,,Ś'Wińs'o'W'O" - wska­
zal na książki, a Franek wróci 
do rÓ'W1no'wa'gi. I Władek pr'zoe­
cZ'y'lt0ł ki!~a "wyjątków" z lek· 
ttiry F':-,aln:ka. 

- Ale czeka;}cie. Gdzie on 
W)'l?O'ży"'(;z a to ,,-dr{);gccęn'ne" 
los i li'Żk.i? 

W blblk .. tecE> - b<rzl1l1la~a, od­
powiedt. - W bibliotece, w 
Ry'nJcu, rOg Miokiewi,cZl. 

N alZat~ttr.z WI adek ZITl al! aa:! tę 
"bVb:iotekt:", gfrz!e zamialSlt szyI 
cha bfullQtekl wildnieje 4181PilS 
"Pomoon!cu Sp6Mzie!Jnia. Foto­
grAJów" '1r R.zes·rowie. 

Wn'Tląrtfiz IIUIt.ad ~~bk". 00!6b. 
Dwie m!odeda:ierwcz)"nkl, mło­
dzieńca ! pa<!'~ Itlłl!'6Zyclt osób. 
Jakaś plllll ucltwalala przemy' 
tal/l, 'klslą,tk.:. Mlodzlen!t\C II wY­
pi-ekalml lliI ,bw~rrzy 'Uipomiil1ał 
,si~ () "R~!: Z1jalwy". 

Wlald.ek zahra1 I!j~ d«) .pr'zb­
g!ą'damia leżąc~'c:b ill8 !Sto!e ks:ą­
:tek i hbalogów. Oto ,tybu,ły. 

GZyZowski - "Uczta koohaJ!­
Mw". W. MaxweL'l , .. \<tęż­
czyzm I lrobie'ly". M~:QeZ.­
"KochIBII1€1k zaJtJ1ondowamych 
d,ziBWc.ząt". Ba,!1tez. "PrJ,e­
stęf!}cy". Hro,wt·e - "S:zaltańs'ka 
miłość". Bemdorff - "Sllpie­
gOlSltM'O". Chau:pentr<ez: - "Ho­
nor 'w masce". Zofia Dromale­
wiOl - "Ch<c~ kochac zl0ld'zie;a". 
o,ptpenheim --- "Zbrodlnialf.ka o 
kUlSzą.cy<choc.zach i miłość t.am­
cerki". Rornańslk! - ..,złote !Si­
dJl.a", "S:z,p i e>g 1: T ą,:,k l aln,d,u". 
.. Gród s2al-am·a". "MkiS o ,s.zk~r· 
laltlnym w ei.rzen !'ll" , "Zół1y s:za· 
ta,n". SchcJ'ma'um - "SIIl.mobój­
&t'wo zmall'lego". StaJSiliik - .,Pie 
niądz", SIWagi - .. Zbrodni'Q'(~ 

Woli na jednej n' śdaln je$'ł 
nalP:s: 

"M-iasŁo socjalistyczne za­
ql<eW'n i wboun i,kom od,pocz Y'I1ek 
i z;&owie, Lego rodzl;nie do­
bre mieszJkalnie, mlod'zieży w,! 
cl10wrunie l l1'awkę, \},';SZ)ls·tlk:m 
radość w 'PTa<ey, żydlU Sijlol",,-, 
lIlym! :ku:tunl,nym". 

W bk!nn mieście prBICuJe I 
uczy !Się tow. ZannowlSlki, kt:5roeo 
mu iy~zymy dal1szego8rw3InSu. 

J.ll'r 

! m_a". SozWlIl(j,zk\ - ".S'zoa,\lIl1ł 
milłX>Ść". SalCh~ MalSooh - "De­
moni<cUl& kOIbiely". Tonld()!\vic --­
" Ta~emnica mOi!'derey". ToIło 
mM - "Trtty CZlw3rte pożą,d a,­
n!a". W~I':I8(!e "Romaifls l 
wlallUY'waaem ! Melodia śmier­
d", ,.z atgaldlkow a hrabiil16". 
"WN~s zlwool!1ian", ,iPootycw1 
pol !cj.al!llb". 

S1ef.aonla W'l'%OII - "Grzech 
m!,Ici<:1. WyezóhkoWlSk;a - ,,3 ego 
kobiety". Vait1~el CIem -"MI­
łość !PO pa!f}"Soku", Z'd'li,ec.hc'wskJ 
- nZbroldiTlia". Za'rek - "Zą­
dza!". Sil eWI/I.noWlSk a, - "D'wie 
polruISy". Flel&cher - "BrY:3inlt 
śm!erel". HomtlJllg - "Wła!IT]Y­
wacz: RaHells". CC1!if'ths j\hch!~ 
- "Nam!ętmść któ:ra jest błl()o 
gD<S1·awieńlStwem" 11'<1. Itd. 

We Wla'dlkunlrotlowalo sit 
Jalk. 'W\"lul'Koalfl ie. P rzeipn!S z am 
,p2JlJią - c:hcia'lbym .~ię de·wie­
d'Zi.et jakie są w'3lfwn:kiwy;poli'" 
.czan!a k!siążek 

- S'leść' ,z'lot·V'c.h m!esię<:wł. 
j 25 zloty.ch kaucji - padła la­
kanicZil1a oop'O'w:edi. 

W!aldeik nie wiedz:IB'! 00 robi~. 
Czy Jlowia,dom:ć o bib:io:€'ce 
Miel;lSiki Za'fZ~,d ZMP w Rze;s:z~ 
wi", .czy Wydz·i~,ł Ku,:,t'ury i Sztu 
ki MRN, czy Od Lzi'all Woje­
WÓldZIki Biblioteki? 

- A może'by talk do "N()wi:n"' 
Taik, to będzie ~ ·;:t'lPie;. NiC(:h 
wszystkie cZYlnn;,;i mia,roda':lT1l\!1 
zai,nlt·ere5'\11ą, się "unikatem" bi­
b!icieki w Rzeszowie, ,n:ech prze 
czytają w gazecie i jak naj szyb­
c:ejpolc1żą kres rozlpow:sz€<:hn'a­
niu te; ..,<[,ralSwej l~k,['J,y wam .. 
ryikańs'kim s1y1u, 

leu} '(amh\s1lA 
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Białe : 

m I król (K) 

~I hetman ((Hl 

m, 2 w:eże (W) 

:i. Z gOlice (G) 

~ 2 skoczki (S) 

~ 8 pionów 

Czarne 

Poczatek ustaw:enie bierek na 
uacllownfcy wygląda następuj;l 
co: 

C--~==---7.~~--=~~-~ 

6bcdefgh 
Nalfży pamiętać, że : 

a) litel y na szachownicy od 
"A'~ do "H" w kolejności od le 
wej-' do prawej muszą znajd,)· 
wać się po stron:e gracza gra 
Jljcego bierkami białymi. 

b) Hetman b:aly mu~1 stać 
na szachownicy na polu białym 
(d 1), hetman zaś czarny na p0 
lu czarnym (d 8). 

Który z partnerów będzIe gra! 
b:erkami białymi wzgL czarny­
mi, roztrzyga losowanie. Prze, 
sunięcie b,erkl z jednego po!a 
na drugie nazywa się posun1t,:. 
ciem. K~żdy z graczy ma pra· 
wo do jednego ruchu przy roz· 
puczęc:u gry. przy czym plet· 
wsze posunięcie przysługuje gra 
ezowi graj ą,cemu bierkami kolo­
ru białego. Następny ruch wy· 
konuje przeciwni'< i tak dalej 
n.~rrlem!an do zakończel113 pai 
tlI. 

Jak widzimy z ustaw:enia ble 
rek na szachownicy - drugie 
pasmo pól i s:ódme zajmują piJ 
ny. Piony tamują ruchy pozosta 
Iych b:erek za wyjątkiem sko­
czka, której to bierce praw:dla 
gry zezwalają na przeskakiwi:l' 
nie przez pola zajęte. Z powyż· 
sz~go wynika, że posunięcl'; 
I,ć!żdego z grających mU.;zą 
być najp:erw wykonane piuna. 
mi, ce!em otwarcia drog; f:gu· 
rom znajdującym się na pa­
smach pól pierwszych I ósmych 
(za wyjątkiem skoczka). 

Celem umożliwienia szybkIego 
\vprowadzen:a figur do akcj!. 
prawidla gry zezwalają na wy· 
konanie posunięcia plonem z 1'0 
czątkowego miejsca o dwa pola 
np. z e2 na e4 albo z d7 na d5 
itp. Korzystanie z tego przyw!­
leju jest pozostawione uznaniu 
gracza, który może wykonać 
ruch pionem o jedno lub dwa 
po:a naprzód. 

O ile ruch początkowy danym 
pionem zoslal wykonany. to na· 
stępne ruchy tym pionem d/)· 
zwolone są tyko o jedno pole 
naprzód. 

A to ciekawe ••• 

I Tulipanowce 
, I 

j Wszystkim znant! są kwia 
~ ty tulipanów. MnIsj wan.e 
~ na~Q<lU!ast są tzw. tuli­
~i panowce o kwiatach bar' 

" 

wy ŻÓitawo - zielonkawej 
luu jlUlilal a"czowej. 

Tulipanowce. są to drze' 
;l wa z rodziny magnoliowa' 
II tych (Lilloden dron tulipi-

fara). Ojczywą ich jest 

I 
Ameryka Północna. Drze­
wo to posiada prosty pień 

!I oraz podłui.ną, plram.dal­
~ ną ko'ronę. Piękna. gęsta 
l! korona. duże. lśniące. c'em' 
[I noz,ielonej barwy liście 0-
:' rygina-lnego, lirowategv 
kształtu. nadają temu drze­
wu efektowny, dekoracyj-

.' ny wygląd. Jeszcze pięk' 

na scenie teatru "Fredreum" W Przemyślu s. BABAJEWSKI 
\ 1 r. " 

Praca ~rzemyskle!?!o. Teatru Yan~, s!~ ~udzi" 'w reżyser!! H. SzczególnIe mocno' wvtndł w n f;--: ' -: '1 l --.,. Jt ~t f' :c;; 
.. Fredreum zm:erza do prze - Kropms <Je; ! wykonanIu ZOO»')· scen'e lorlurowanla !e'o. ,"!jL.. -.p-- -
,tawienia się nd repertuar szLUk lu teatru ,.Fredreum" jest sh· Z Innych wvkonawcow rój ~Sw!atlo nad ziemIą)'" nowa po chozow 1 oU(10WY elel<trOW!1~. nil; 
o dużej wartości ideolog cznej ranne. C'eszy sIę leż ona du- na wyróżnienie zasługuje Si?, wieść dwukrotnego laureata Na· Opar! się demobilizującemu \\'ply 
i społeczno· wychowawczej. D)- żym powod7.enlem u spoleczep· fan Zóltowsk l lako świadomv grody Stalinowskiej. Siemiona W0Wl powszechnego. sarnozado­
wodem tego jest wysŁawienie siwa przemysk'ego. Dekoracle ang:elski robotnik portowy. Pe.a Babajewskiego - drukuwana w wolenia EntuzJazmuje s:ę no\\} 
ostaln:o sztuk! A. Mal:szewsk'e i kost'umy aktorów są pomvslo i Z. Ba rączowa - w roli ef!7.ai . Literaturze Radzieckiej" - to mi planami rekonstrukCji staniC 
go .. Wczoraj i przedwczoraj'" we' ujęle realistyczn;e. ,Slab'ej low'mej stlIrei panny MI'>!) calszy eiąg popularnego - do· ; przeobrażenia przyl'Ody. ale Q 

oraz dramatu osnutego na tle natomiast przedstaw'jj się ch,,· Lund, reprezeniuiijcej .. m:h- trze znanego polskim czytelni· dokol1czeniu zaczętego dziel a -
życi~ walczących Ch n (rol< :ekleryzacja Nie oddaje ona sierdzi e" Amerykańskiego Czer kem .. Kawalera Złotej Gwiazdy", elektryfikacji - zapomina. Zbyt 
1930) Pt. "Tai-Yang się bu- w:ern!e prawdz'wie chińsk'cn \;\'Onego Krzyża. Slahle!. l1al')· "Oto stare osiedle kozackie - wielka radość cię zaślepia" .­
dzi" dr Fryderyka Wolfa. bv- typóW kobIet; mężczyzn l: ro- miast i malo przekonywuJlłoo wy lT'ówi wskazując kokhoźnikom mówi mu Kondratiew. 
łe~o ambasadora NRD w War- ich stanice jedna z czolowych po Kondratiew - to jedn2 " na j-
sza\\'ie. stad I3abajewskiego, Sergiusz plękniej:>zych postaci sei<re' arza 

Sztuka fa !lustruje n~m slo- futarinow - patrząc n8 nie wl· partyjnego, jakie stworzyła lite' 
sunk' społl:'czne ! gospodarc7,e dzimy jakle bylo, jakie jest I Ja· Tatura i' aaziecb. W "Kawalerze 
w Chinach przed wyzwolen:em, Ide jeszcze będzie". Słowa te naj Złotej Gwiazdy" potraktowan:r 
nędzę chłopsiwa I mas robotni. kpiej charakteryzują stosunek był raczej drugoplanowo, w 
czych. buntujących się przeciw. l,bu jego powieścI. Babajewsk! ,,$wietle nad Ziemią" staj", si, 
ko uc:skowt kapitalistvcznem:l - realista - opisuje :i:ycie ta· postacią v:okół które! sku'liaJą 
i . straszi'wemu wyzyskowi ze Idm. jakim ono jest I jakim być się wszystkie wydarzenia. Jeże· 
strony obszarników I przemy·;!., ')owinno. jakim lest I jakim na- li nawet w niektórych wypadkach 
wców ch:ńsklch oraz imperia!.8 oewno będzie. nie bierze bezpośredniego udzia 
stów 3nglo-amerykańsklch. ..Kawaler" to krótki wycinek lu. io jednak wpływ jego na ich 

Frydervk Wolf pokazuje nam powojennych dziejów jednej l& bieg jest decydujący. Kondratie\11 
w tej sztuce fragmenty z życia lIadkubańskich sianic. która przy lest w pelnym tego słowa zna-
uhoJ!:ej rodz;ny roboln:czei, stępuje do budowy nowych wyż czeniu kierownikiem I organizat? 
m:eszkającej w lepiance 'la .zych form życia. Centralnym rem życia swojego rejonu. 
krańcach' Szanr"bju. jej Irosk, mnktem jeJ wysiłk6w jest bu- I Kondratiew czuje się za tt' 
I raooścl. lej walkę I zahobonoe rJowa elektrowni. Powieść koń· :!ycie odpowiedzIalnym. Gdy oj-
poddawan;e sle śleDemu losow:. .::.zy sIę zwycięską realizacją te- dE'c Sergiusza. !łtary Timofiej H· 
AUlor maluje n1m slr~sz!:\\'~ go zamierzenia, osiągniętą. po licz. skarży się na zastój pra· 
dol~ mlodych dz1ewcr.31 rob0{- przełamaniu licznv.:h trudności ty ,nad elE'ktryflkacją kolch')w I 
n'e fabrycznych. stających się Pełna tragizmu scęna w leplanee zamleszkale! przez rodzinę dzięki ofiarnej współpracy wszy pyta. kto jest temu winien. Kon-
często :Eabawkam' w rękach onQ Tal _ rang na peryferiach SzangTzaiu. olkich okol!cznych stanic. Elek· draliew odpowiada: .. Wygląda na 
""l'rnik6w I przemysłowców. trownia - marzenie ko!cho!n!· to. że ja ... " To wysokie poczucie 
Ocltwarn on wre5zc!e svlwetkl dzln proletar!ackich Szangahaju padł tym razem T. Grze~orczyk k6w - wyrasta nad brzegiem Ku odpow!edzlalności dotyczy nie tyl 
chlopów I robolników ch:ńsk::h. oraz typów ubogich chłopów z w roli Fenga - zdrajcy swej bania. Swiatlo rozbłyska nad de ko wydarzeń. lite! ludzI. Stosu­
k!órzv poprzez skry tv I jawny glęhok:ej prowincjI. '·\lasy I wiernego stug! [abry· mią. !lek Kondratiewa do .ludzl WZl"U­

bunt przeciw uc:skow' kaflll,,- Rołę Ta' - VanJ:! - młodej. I,anta ew-Fu. Ten w!aśnle moment przyjął ~za ojcowską troskliwości~} 2:3-

I stycznemu. poprzez akc-ie pelnej tempĘ'ramenlu roboln::y W pozostałych rolach Wys!ijf'1 Babaiewski za punkt wyjścia no- azlwl~ mądr?ś,dą. "O .~azdY:n 
uświadamiaiaclj I walkę ze stl- fabrycznej. ŻywO reagulącel 1"11 l! . J. W'erzVcka. J. Sywhk. wej powieści. Po wspaniałym zry czlow!eku Łr:-eoa wyrohlc ~ob\e 
rym' przes1)diJmt. poprzez slral rozgrywające s:ę wokół nie; wy Wo Krop'ński, Noskówna, Try. wie. którego wynikiem stala się ~Iasne zdante - . tłumaczy. S~r. 
k! walczą o w'elkie Dr7.em:iIl1V padki. a słabo uśw:~dom:onei gałska, Bocheńska. ,l filo budowa elektrowni, ogarnął Kol. ~IUS~OW! '--' llalezy ~o ";'ldzle4 
społecznE' I polityczno·uslro I pełnej n:ew8rv w ,kult'czno~ć chozników usypiQ,iący wolę ble. oddz!elnle. nie w masle.l !m 51.1· 
l'owe w Chinach. k "I k' . b Int' .. b d I t d t a CI erowanel prze1t f o o - g-ostan. Ludzie&cieszą się ze śwla ro.w~ze ę z e ~ Ł aOle. Y:'lł 

ków kreuje H. Krop 1 ń!\ka. Ro- lla, gotują na elektrycznych ku- w~ększą przyn!esle mu k?rzysć. 
lę jej maiki - sIarej. zacofane' ~henkach, prasują elektrycznym! N,~ wolno. l!1óJ drogi. brac wszy 
1 pełnel zabobon6w kobi€'IV. lelazkam!. Przewodnlczljcy jed. stklch pod leden ~~rychu!ec: lał 
przes'ąknfętel duchem dawny~h "ego kołchozu nawet sporządził wo wte.dy o .bl.ąd... . 
Chin. starann'e odtworzyła H. ,oble kunsztowny system elek- Y" te! pO~lescl !!k~Ja .0beJmuje 
Os'ńska. trycznych dzwonków ._ nIe słu. łuz caly.reJon. To n.le les! przy-

Na uwagę zasługuje takie PY. zwiezione dla rozbudowy 11- padkowe. v.: mIarę • .Jak P?Czyna-
oro'f Fl'ankowski" VI roI! dyrek. nil elektrycznej. dla celów pro- nra bohaterow Babalewskl~go ~ra 
tora Fabryk;, Czu - Fu. Uminl dukcyjnych leżą zapomniane na t"ą lokal~v charakter, l1ableraJ~4: 
on doskonale odlworzvć Iruclną "Iaeu. służąc młodzie:i:y za la. coraz wlęcE'1 cech o ogó!nopan-
rolę czlowleka o k'lku obli- \\'eczkl przy wieczornych poga- 3>twowym znaczenIu (elektryfl .. 
c.zach: grubiańskim i ordynar· wędkach. kacja. rekonstrukcJa stanic. prze" 
nym w fabp:ce wonce robotn:e, o?razenle przyrody), rczszerzlIl 

, .,Komunlzm. to władza fadz!ec *1" I • k ., obłudnym. a zarazem oslr'). " " .eren II cJ" Ka pluS! elektryfikacja całego kra· 
żnym ł ugrzeczn:onym wobee ju" _ przypomina słowa Lenina Powieść konez}' sl~ opIsem kIJ. 
cr.lonków misjI Czerwonego :\ekretarz rejonowego !iomltetu kudnlowego pobytu Sergiusza wl 
Krzyża. rolę człow!eka zakoch~- .. W r partii Kondratlew. M05kwie, dokąd przybył jako de 

Cza o Fu (pro!. Frankowski) nego I przesadn:e uprzeimelro Scena spo/Kanla anlll z al o putowany do Rady Najwyższej 
i Tai - Yang (H. Kropińska). wohec Ta' - YanJ!. II równ;)- Yang UJ miesz(łamu fabrykanta To wielkie udanie ,tracli! ZSRR. Oto ostatnIe slowl książo 
Sztuka .. Tal - Yang się bu· 

dzi" pokazuje nam c'eżką I tru­
dną drogę ponad 460 mil'onowe 

go narodu ch:ńsk:ego. 

Prastu!, tkw:ąca s:!'lęboko w 
masach proletar'ack:ch Ch!" 
pieśń o drzew;e mango. um:ejc· 
tnie wpleciona przez autora w 
treść sztuki. staje s:ę symholem 
walk! m~s ch:ńsk;ch o lep<;ze 
julro. o Zwyc:ęsk'e przeprowa­
dzenie strajku w fabryce wló· 
k'E'nn'cze;' slaje s:ę boc1fctm 
do dalszych wvsilków aż do Z11-

Ipelnego wyzwolen'a Ch:n. 
Wystaw!en'e sztuk! "Tal 

cześn'e bezwzg-lędneJ!o wohec ezu • Fu. sprzed oczu kołchoźnicy 'fi wygo· kI: "Patrzyl w zadumIe n3 lunt 
nie; _w chw:lach własnych nie- dach domowego życia. Tylko śwIateł stollcy.,. myślami EllO--

powodzeńo Gr" swoją potraf'! Zwycięstwo narodu chlńskle- .-rzewodńiczący jednego kołeho· wu przen!ósł 5i~ tam. nad g6ro 
on wzbudz:ć u widza pelną goo rozgromienie wojsk ku om 11 zu. Ragulln, wzorowy gospodarz. ny bieJ:! Kuban!a. II przed oczyma' 
odrazę do rOl~próżn;aczonych. tang-owskich przez /!rmi~ ludo- ;lokusil się o włączenie elektrycz stanął mu wspanialy obraz ..; 
pasożyln'clvch kapitalistów. \1lO-wyzwołeńczą pod wodzą bo- noścl do produkcji. próbujlJc ze- lego bliskie już. upragnione maci 

lesław Różycki jako roboln'k haterskiego ' Mao· Tse·tunga. 01· lektryfikować młock~ •• Ie ..• jego rzenfe". 
Wan - bojownik o nowe Ch', budowa, kniu I olbrzym! pne usiłowania skończyły się nlepo- To marzenIe - to komunIzm,· 
ny. n:euslras7.ony działacz pod łom jaki dokonuje s:ę ohecnie wodzeniem - n/l przeszkodzie Bohaterowie Babajewskiego od 
ziemnej Komun'slycznej Parf' we wszystkIch dz!edz'nach h- .,tanął brak wykwalifikowanych czuwajjJ komunizm jako bliską ł 
Ch:". pełen wiary w slusznoś~ cia Chlńsklel Republik! Lud)· Sil. widzialną rzeczywistość. Z peln. 
sprawy. o którlj walczy prol~· wej. czynI" drama! Fr. Wolfa Ser~lusz TuŁarlnow. bw.ler śwladomóśclą budujlJ lego mat.,. 
tar'at. wyp~d' przekonvwuill\:o .. Tai - Y8n~ s:~ bud~l" szlu· Złotej Gwiazdy. człowiek, który rlalnlł baz~ I wledzl!. te w leli 
zar6wno w scenach obrazulą- k~ o szcze!?!ólne! aklualnośr' po powrocIe z frontu tchnął no- ... nowy dom" wejdą .. nie jako go­
cych pracę podzi"mnll lak I w PowInIen Ją zobaczyć ~ażdy wego ducha w życie rodzinnej kle. lecz Jako je~o Iw6rcy I pel 
scenach I!rycznych przv spOlka· przemyślanin. stanicy f był jednym II tw6rców nouprawnlenl Il'OSpOdafze". 
niu się li ukochanI) Tal - Yan~, Jan Chodzlńsld śm!ale~o planu rozbudowy koł· Bolesław KarpińskI 

droga Informacj! I dyrektyw 

niejszy jest tulipanowiec w 
maj.~ .1 czer~cu w okresie 'I 
kWhnlen:a. kiedy dehkatne II ., . 
kielichy i pąki kwiatów " :~::t::'",:::::::;:: :}:7·?::::::: ::t:::: Aóenauer: Hal!;,1 ~7.8nO~ 

panowie. nie mielihyście przyjem. 
Rości przystąpić do paktu atian­
tyckiego?! 

zdobią jego gałęzie. I 
Tulipanowce są cenione 

nie tylko z powodu ich de' r 
koracy inoźci, lecz również j., 
ze w?ględu na mi~kie i l: , • 
kie drewno. ParanIl;) glmnastYV3 .,kanele l..-----...... '-:=-.. -""'" ; ,,;;,0:' Adenauera. 

.. 'lbu1fide go - przecie'! u/raz l'U1sfąpl g'o,~owanle". 
1'oco przerywać czlowiekowi sen, prZt'cież la znam jego po­

gląJy On zawsze głosuje za rel1]~litaryzacją. (scena w "parla-
mencie"J. . 

"Budowa" maszyny do glo 
~owanla. 

Pingwiny: (między sobą) Wi­
docznie kru,ho z nimi. jeżeli szu­
kają sprzymierzellców ai na bio­
guni!&. 
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